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na powstanie
luźni-talentów”

Leszek Drogosz pokazał na 
wrocławskim ringu boks w naj­
lepszym wydaniu. Publiczność 
wrocławska diuno będzie pamię­
tać jego klasyczne uniki, które 
zupełnie zdezorientowały Węgra 
Juha a, a do konale bawiły mi- 
'ośników boksu we Wrocławia

Fot. ..PS" — M. Szymkowski

if

Janosa Kevey a
SZYSTKO wskazuje na to, że „sprawa trenera Janosa Ke- 

’’ vey‘a" znajdzie szczęśliwe i jedynie rozsądne w zaistniałych 
varnnkach rozwiązanie. Zarząd Polskiego Związku Szermierczego 
na poniedziałkowym zebraniu w Katowicach postanowił:

— Wystąpić z propozycją utworzenia w warszawie, przy udzia­
le Stołecznego Komitetu Kultury Fizycznej, szkółki młodzieżowej, 
..kuźni talentów szermierczych", prowadzonej przez trenera Ke- 
vey*a, .

— w wypadku zgody Janosa Kevey*a zaproponować, by prze­
stał trenować kad'owiczów w jakiejkolwiek broni.

Po „piekielnym" prawym Ję- 
drzejewskiego Szabo stracił 
wyraźnie chęć do walki Po na­
stępnym ciosie sędzia poddał 

' 'ęgra
Fot. „PS” — M. szymkowski

zdobywa uznanie Francji
Pr^sa chwali bramkarza Leśniaka

Ośrodek, w myśl propozycji za- 
r:adu PZS. zgrupowałby młodzież 
chętną do upraw lania szermierki, a 
nie zrzeszoną w żadnym klubie 
1 Alidy.lalom na przyszłych olim 
puczyków i mistrzów «wiara zape 
wninnoby należytą opiekę lekarza 
fS. h trener -otrzymałby do porno 
cy a jednocześnie dla celów szko 
kulowych — młodych instrukto 
rów.

Cieszymy się Z takiego stanów- 
wis^a związku, tym bardziej, że 
J?st ono zaodne z naszym stanowi­
skiem wyrażonym w artykule 
„Sprawy Ke ay*a ciąg dalszy" (PS 
nr 168 Staraliśmy się naświetlić

Kadra
saneczkarzy

Zarząd Polskiego Związku Spor­
tów Saneczkowych zatwierdził skład 
kadry narodowej na sezon 1953 59 
Na liście kadrowej znaleźli się: je­
dynki kobiet — Semczyszak. Ny- 
czówna, Grabowska-Zróbikowa (Ol­
sza Kraków). Bether. Suszczewska. 
Będkowska (Śnieżka Karpacz). Pa­
welczyk. Lacheta (Górnik Katowice). 
Serafin (MKS Sopot), B. Gorgoniów- 
r.a (Dunajec Nowy Sącz). Mache; 
(Start Bielsko), jedynki mężczyzn - 
Wojnar. Wojtyńskt Grzybczyk. Pło- 
chneki (Ołaza Kraków). Pędrak. Ol 
kuski. Urbas (Start Bielsko). Biga 
Koszta (Śnieżka Karpacz). Pawełkie- 
wjcz (Górnik Katowice): dwójki — 
Pędrak. Lacheta (Start Bielsko) 
Koszta. Suszczewska (Śnieżka Kar­
pacz). Kafel. Stawiński (Olsza Kra 
ków). H. i A. Sienkiewicz? (Górnik 
Katowice). Wojtynski, Pomaski (Ol­
sza Kraków). (PAP)

;cla powstały już dawno problem. 
A> tykuł ^wywołał wiele odgłosów w 
prasie, przeważnie zresztą pokry­
wający się [t naszymi obserwacja­
mi. został w olbrzymie! większości 
wypadków życzliwie i właściwie 
przyjęty w świecie szermie-czym. 
Niestety, przez trenera został on 
zrozumiany, jako atak na jego oso­
bę. Trudno, wiadomo nie od dziś, 
że Janos KeYey nie bardzo lubi 
być krytykowany

Sądząc z wywiadu z trenerem 
Kevey em. jaki ukazał się w sobot­
nim „tyciu Warszawy”, zmienił on 
zdanie i pragnie pracować z mło­
dzieżą. przeto propozycje PZS są 
lak najbardziej na czasie.

Zbyteczne były dodajmy w tym 
wywiadzie (może to wina niepod- 
pisanego autora?)' nurki obrazy i 
częściowego wypaczenia rzeczywi­
stości^ ..nie dano mi kiedyś możli­
wości pracy z szerszą grupą, z 
młodszymi od obecnych asów", 
..wiele osób atakuje mnie dziś z 
taką samą pasją, jak niegdyś 
chwalili").

Ale mniejsza z tym. Najważniej­
sze że — pomijając formę — tre­
ner zdęcydował się na życiowe 1 
pożyteczne rozwiązanie Identyczne 
•resztą z postulowanym przez „PS" 
I że ma ńadżleję wychowania w 
ciągu 5 lat mistrzów ha miarę Pa­
włowskiego I Zabłockiego. Pozo 
staje tylko wyrazić radość z takie­
go rozwiązania sprawy.

PUCHAR - DOPING

Celem zdopingowania klubów 
io pracy We wszystkich czterech 
broniach na szerokim (roncie, za­
rząd PZS postanowił ufundować 
specjalny puchar drużynowy. Zdo­
bywcą pucharu zostanie klub, któ­
ry uzyska»-największą .ilość punk­
tów w drużynowych mistrzostwach 

tei chwili, po mistrzo­
stwach w obu floretach w tabeli 
pnchani1 prowadzi Górnik Katowi­
ce, przed warszawską Legią.

Leśniaka i pod jego

„ZAMIAST PIŁKI 
- WALANSJENKI"

adresem sypie się najwięcej 
komplementów.

„Orląt"

' PARYŻ, 10.11 (tel. wł.). — 
Prasa francuska wiele miejsca 
poświęca sprawozdaniom z me­
czu naszych „Orląt** z reprezen- 
acją młodzieżową Francji. Mecz 

ten, jak. podawaliśmy wczoraj, 
odbył się w słynnym ongi z 
wyrobu koronek mieście — Va- 
ieneennes i zakończył się nie­
spodziewanym remisem 2:2. 
Przez wszystkie sprawozdania 
przewija się przede wszystkim 
nazwisko świetnego bramkarza

taki Jest tytuł -sprawozdania 
meczu w' dzienniku L*EQUIPE, 

napisanego przez Marcela Gilot. 
Aujor- podkreślając^ że wszystkie 
bramki- - padły. w....eląfcn Jedńbfeb 
kwadransa, stwierdza. że francu­
skie nadzieje, zabawiając się za­
miast gry w piłkę robieniem . ko­
ronek Va1eńclennes. ' nie pokazal> 
nic godnego uwagi. Wyjątkiem 
jest tylko Guiltas. jedyny zresztą 
gracz, pochodzący z ll-ligowej

Cergo

6 reprezentantów

Szlachetny 
futbol

W walce z Czabajskym, Zbyszek Pietrzykowski zastosował następującą taktykę — „będziesz 
grzeczny, to nie będę bił mocno11. Węgier zlekceważył to ostrzeżenie i... walka trwała tylko 

2 rundy Fot. „pg-  M. szymkowski

w skhdzh
litwerpii

na mecz
z Warszawa

W pierwszej i drugiej rundzie Dampc II cz- ' respekt do pięści Węgrą Ęrdely i starał się wal­
czyć z dystansu. W trzeciej rundzie ruszył do ataku i..‘. wygrał 2:1

* Fot. „FS" — M. Szymkowski .

Szombierki Bytom
odpowiadaj ą na ap el ŁKS

Katowice, w odpowiedzi 
na wezwanie ŁKS, aby czynem 
uczcić lii Zjazd Partii, zobowią­
zania podjął również Górniczy 
Klub Sportowy Szombierki By­
łom. Zarząd klubu postanowił 
roztoczyć opiekę nad szkołami 
Podstawowymi nr nr 44 i 45 w 
Bytomiu-Chruszczowie oraz nad 
Technikum Górniczym w Cho­
rzowie. M. in. przy szkole nr 44 
GKS wyremontuje salę gimna­
styczną oraz boisko szkolne, a

także wykona boiska do piłki 
ręcznej i siatkówki oraz skocz­
nię lekkoatletyczną. Ponadto 
Szombierki udzielą szkołom nr 
nr 44 i 45 pomocy instruktor­
skiej oraz udostępnią im korzy­
stanie z ■ własnych obiektów 
sportowych/(PAP)

TURNIEJ PIŁKARSKI 
W VARSZAWIE

Stołeczny'; komitet Kultury 
Fizycznej organizuje w nńjbliż-

szą niedzielą, 16 bm., turniej 
piłkarski z udziałem 4 czoło­
wych drużyn warszawskich: 
Gwardii, Legii. Marymontu i 
Polonii.

Omówienie . szczegółów tur­
nieju, organizowanego w ra­
mach zobowiązań dla uczczenia 
III. Zjazdu PZPR oraz losowa­
nie spotkań odbędzie się we 
wtorek/ 11 bm.f' w 'siedzibie 
St.KKF.

pisza Francuzi
FART2, 16.11 (tel. w!.). Wycho­

dzący w Angers francuski „COUR- 
RIER DE L’OUEST” wyraża się 
niezwykle pochlebnie o grze ŁKS 
w meczu z Angers. Dziennik pisze 
dosłownie:

„Drużyna Łódzkiego Klubu Spor­
towego na eży niewątpliwie do mię­
dzynarodowej arystokracji piłkar­
skiej. Polacy, których widzieliśmy 
łączą niezwykle harmonijnie 
wszystkie zalety techniczne z wiel­
kimi kwalifikacjami fizycznymi. Sa 
pełnowartościowymi piłkarzami.:Za- 
demonstrowall w Tours otwartą 
wielką grę; dając przy tym praw­
dziwe widowisko nieustającej ru­
chliwości'*.

BRUKSELA, 10.11 (tel. wł.) Prze­
ciwnikiem jedenastki polskiej, któ­
ra pod firmą reprezentacji Warsza- , 
wy wystąpi we wtorek w Antwerpii 
będzie nie (jak początkowo sądzo­
no) drużyna narodowa Belgii, lecz 
reprezentacja Ańtwerpii, złożona z 
graczy 3 klubów I ligi belgijskiej. 
Skład Belgów oparty będzie na 
szkielecie wieloletniego mistrza kra­
ju Beerchotu, uzupełnionym 4—5 
graczami, zeszłorocznego mistrza FC 
Antwerpen oraz .1—1 tamtejszego 
klubu Berchem Sport,

W drużynie Antwerpii wystąpią 
następujący reprezentanci kraju: 
bramkarz Gernaey, obrońca .Dries, 
pomocnicy Mees 1 Huysmans, na­
pastnicy Coppens 1 Wouters. Pozo­
stali gracze wielokrotnie występo­
wali w drużynie Belgii B. Pomoc­
nik FC Antwerpen Mees jest kapi­
tanem reprezentacji i już ponad 50 
razy bronił barw kraju, zai środko­
wy napastnik Beerschotu Coppens 
należy do czołowych napastników 
zachodniej Europy.

Mistrz Belgii Antwerpen osiągnął 
w ostatnim turnieju o Puchar Euro­
py dobry.wynik ze słynnym Realem 
Madryt, przegrywając z ńim na 
własnym boisku 1:2. Natomiast w 
Madrycie Real wygrał-6;0.

Drużyna polska przybyła do Bruk­
seli w poniedziałek przed południem 
1 tam zamieszkała. Na wtorkowy 
mecz, który rozpocznie .się o godz. 
15.00, wyjedzie do Antwerpii auto­
busem.

Polska dzieli z Grecja
rekord rekordów
w lekkoatletyce europejskiej

CEZON 19S8 roku, sezon mi­
strzostw Europy w lekkoatlety­

ce przyniósł bogate żniwo również 
i w rekordach różnych krajów. Na 
Ich Pstach znalazło się 168 nowych 
pozycji. Warto przypomnieć, że w 
roku 1937. lekkoatleci europejscy 
poprawili: 166 rekordów swych kra­
jów.

Bilans rekordów, który został w 
ubiegłym tygodniu zamieszczony 
przez paryską VEqulpe, wykazuje 
że w tym roku, podobnie jak i w 
roku poprzednim, rekordzistą wśród 
„pogromców rekordów" Jest Polska 
Polska utrzymała się na pierwszym 
m-ejscu wśród wszystkich państw 
starego kontynentu, legitymując sic

W pierwszej rundzie dobrze zbudowany Węgier Torok, chciał zaskoczyć Kukiera desperackim 
atakiem. Nasz pięściarz umiejętnie rozszyfrował Węgra i systematycznie zdobywał punkty 

W dalszych rundach • rbt. 2. M. Szymkowski

podobnie jak i w ubiegłym sezonie, 
13 nowymi rekordami (w konku­
rencjach olimpijskich, bez chodów). 
W tym roku jednak Polskę dogo­
niła pod tym względem Grecja, 
której lekkoatleci również 13 ra­
zy poprawili listę najlepszych 
osiągnięć swego kraju.

Granicę „w*eikiej klasy” jeśli 
chodzi o bicie rekordów, stanowią­
cą io rekordów na rok, w sezonie 
i: 8 roku przekroczyły poza Polską 
1 Grecją jeszcze trzy kraje —. Buł­
garia, której lekkoatleci zadz.wiil 
Europę swymi znakomitymi osiąg- 
mę lami w czacie Igrzysk Bałkań­
skich (12 nowych rekordów) oraz 
Jugosławia i Włochy, które w tego­
rocznym bilansie mają po io rekor­
dowych wyników.

Zestawienie pobitych rekordów 
nic mó.wi o aktualnej pozycji 
państw w hierarchii lekkoatletyki 
europejskiej. Odzwierciedla ono 
przede wszystkim dynamikę 1 roz­
wój tego sportu w poszczególnych 
krajach. Trzeba Jednak wziąć pod 
uwagę, że kraje od lat należące do 
czołówki europejskiej, jak ZSRR 
Niemcy (notujemy tu rekordy ogól- 
noniemieckie, uznawane zarówno 
przez nrf i jak i NRD), czy Wiel­
ka Brytania mają wyniki bardzo 
wyśrubowane i poprawienie ich nie 
Jest łatwe. Tym większy sukces 
lekkoatletów polskich, którzy już 
przez drugi rok utrzymują się na 
czele „pogromców” rekordów.

Austria 
Belgia 

3. „Bułgaria
Czechosłowacja 
Dania 
Finlandia 
Francja 
Grecja 
Hiszpania 
Holandia 
Irlandia 
Islandia 
Jugosławia 

- Niemcy
15. Norwegia

1937 1958

10

10

s
12

2

13

10

16.
17.
18.
19.
20.
21.

POLSKA 
Portugalia 
Rumunia 
Szwajcaria 
Szwecja 
Węgry 
W. Brytania

13. Włochy 
H. ZSRR
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Kolarskie kłopoty

NIC NOWEGO - NIC DOBREGO
A WIĘC w polskim kolar­stwie w roku 1959 nic się nie zmieni! Taki w J;ażdym razie wniosek narzuca się czy­telnikowi wywiadu, którego pre­zes PZKol, p. FELIKS !
GOLĘBIOWSKI udzielił re­daktorowi „Trybuny Ludu” (Nr 313 z dnia 9 listopada br.), a myślę, że nie ja jeden takie pesymistyczne wyniosłem wra­żenie.Zanim się wytłumaczę z pe­symizmu, trzy zdania informa­cji o poglądach prezesa Gołę­biowskiego.Z wywiadu dowiedzieliśmy się, że zarząd PZKol nie ogła­szał konkursu na najlepszy pro­gram pracy szkoleniowej, a tyl­ko zlecił wybranym trzem tre­nerom przedłożenie ich projek- . tów na piśmie. Dwóch trene­rów przygotowało plan pracy [ (trzeci się zgubił) i zarząd po - ;

ska Olimpijskie^ Z wiadomości, którą podajemy osobno, wyni­ka, że podopieczni trenera Wandor a to zupełnie oddzielna grupa zawodników z Panckiem, Paradowskim, Kamińskim, Wi-gniewskim i Wilczewskim na czele. Istniejące (gdzie?) pro jekty innych trenerów, prezes określił jako dolekie od dosko­nałości. Projekty zatwierdzone, mają być jeszczę poddane kon­sultacji w Instytucie Nauko­wym Kultury Fizycznej.
Co zawiera z grubszą projekt przygotowań do Wyścigu Poko­ju, pisaliśmy* Jego nowością jest zaplanowanie, po stycznio­wym okresie pracy nad kondy­cją, treningu zmierzającego do podniesienia ogólnej sprawno­ści kolarzy i prowadzonego przez specjalistów w Ośrodku ! w AWF oraz przedłużenie po-

cji na mistrzostwa świata, je­żeli im będzie dobrze szło...
No dobrze, ale jeżeli się ich ewentualnie przewiduję to dla­czego mają być pozbawieni opieki po 1 maja, gdy ruszy Wyścig Pokoju?
Z drugiej stromy, dlaczego pozbawić z góry naszą repre­zentację na Wyścig Pokoju ta­kiego talentu, jakim jest Mie­czysław Wilczewski, Który za­sygnalizował powrót dó formy.
Z trzeciej strony, gdzie Ko­misją Sportową PZKol zgubiłaHenia Kowalskiego podziałach na różne
Trudno doprawdy wszystkim doszukać

w swoich kadry...?
w tym się logicz-nej całości i konsekwencji.

---  —,     . , , bytu w cieplejsz”n‘ klimacie stanowił, że jeden (Nowoczek) [ za granjcą> prawie do samegobędzie trenował 12-osobową
ekipę, szykującą się na Wyścig Pokoju, a drugi (Wandor) zaj- mie się kandydatami do repre­zentacji na mistrzostwa świa­ta i w perspektywie na Igrzy-

Szosowców
na mistrzostwa
świata
przygotowywać będzie

WŁ Wandor
KOMISJA Sportowa Polskiego

Związku Kolarskiego rozgrani­
czyła prace trenerów odpowieaz.al-
nych przygotowanie naszych
szosowców do XII Wyścigu Pokoju 
i mistrzostw świata w roku przy­
szłym. Wytypowaną dwunastkę za­
wodników przygotować ma na Wy­
ścig Pokoju 1959 r. — jak już poda­
waliśmy — trener Robert Nowoczek. 
natomiast przygotowanie kolarzy do 
mistrzostw świata (a następnie do 
Igrzysk Olimpijskich w Rzymie) po­
wierzono trenerowi Władysławowi 
Wandorowi, który przedstawi w 
drugiej połowie bm. szczegółowy
program przygotowań.

Przygotowaniami do mistrzostw
świata objętych będzie 15«zawodni­
ków, podzielonych na trzy grupy. 
W skład pierwszej wchodzą rutyno- 
wani i znani już na szerszej arenie 
kolarze, a mianowicie: Mieczysław 
Wilczewski (Ruch'- Chorzów), -Adam 
Wiśniewski (Legia),' .'Jerzy PanCbk 
(Flota Gdynia), Stanisław Kamiński 
(Gwardia W-wa) i Janusz Paradow­
ski (Warszawianka). Druga grupa 
obejmuje młodych zawodników, wy­
różniających się w minionym se­
zonie, są to: Janusz Chtiej (Gwar­
dia Łódź), Jan Scibiorek (Odra 
Brzeg), Zdzisław Burak (Włókniarz 
Białystok). Wiesław Jarzębski (LZS) 
i Kazimierz Domański (Legia). 
Wreszcie w skład trzeciej grupy 
zaliczono kolarzy ..przyszłości’*; są 
to: Henryk Włodarczyk (Legia). Jan 
Kost (Górnik Mysłowice), Euge­
niusz Pokorny (LZS Zielona Góra). 
Zenon Koźlik (Legia), i Józef Ba­
kier (LZS Mokrzeszów).

l startu w wyścigu.
’ Pewną innowacją nie związa- 
. ną co prawda z metodyką przy­gotowań, a dotyczącą sposobu wyłonienia reprezentacji jest rezygnacja z eliminacji. Nie zgadzamy się, aby to przyniosło korzyści, ale temat ten poru­szymy oddzielnie.

Jeżeli chodzi o kolarzy, wy­typowanych na mistrzostwa świata, to — jak słyszeliśmy — mają być oni wyłączeni z wyści­gów wieloetapowych, bowiem wychodzi się tu z założenia, że taka konkurencja jak mistrzo­stwa świata i Olimpiada, wy­maga ścisłej specjalizacji.
Dlaczego określamy te wszyst­

kie decyzje jako „nic nowego” 
i dlaczego są.one powodem do 
pesymizmu?
Po prostu dlatego, że postano­wienia zarządu PZKol idą po tradycyjnej drodze oddzielenia wieloetapowców od jednoeta- powców, a pracę z pierwszymi ograniczają do trzech miesięcy w roku przed Wyścigiem Po­koju. Są to, naszym zdaniem, 

teorie błędne, a przeczy im za­
równo doświadczenie kolarstwa 
zachodnio-europejskiego, gdzie 
ci sami kolarze, w obu rzeko­
mo różnych konkurencjach, od­
grywają taką samą rolę, jak 
i doświadczenie własne, gdzie 
mimo stosowania w dotychcza­
sowej praktyce systemu, który 
się proponuje na przyszłość, e- 
fekty są małe. Trzeba być wielkim ryzykantem, aby wye­liminować dwukrotnego mi­strza Polski Fornalczyka i wra­cającego do formy Królaka z grona ,najbardziej oczywistych kandydatów1 lik'odegranie główr nej roli (mamy na myśli ;-Pola- ków) na mistrzostwach świata i na Olimpiadzie.
Niemal 1 to samo możną po­wiedzieć o Głowatym. czy Po- dobasie, tak chwalonych w Austrii i we Francji po zwy­cięstwach etapowych.
— Nikt przecież — powiedział red. Weissowi wiceprezes Wisz-

Powtarzamy raz Jeszcze, a 
nie jesteśmy odosobieni — mi­
mo, że niektórzy działacze z za­
rządu PZKol odmawiają dzien­
nikarzom kompetencji w spra­
wach rozwoju kolarstwa — po­
trzebna jest naszemu kolar. 
stwu jedna, całoroczna koncep. 
cja szkolenia czołówki i jedno 
kierownictwo.

Wyjściem do takiej koncepcji mogłyby być plany, opracowa­ne przez różnych trenerów i dlatego postanowienie o rozpi. saniu na ten temat ankiety, o- kreśliliśmy jako rozumne.Prezes w swoim wywiadzie inaczej wyjaśnił podjętą uchwa-

łą, niż zrobił to przedtejń wice- prezes jportowy, od którego 0- trzymalisrtiy informacje. Nie za­mierzamy wnikąć w tę różnice źdąń — fakty świadcz^, że tak, czy inaczej* zdecydował wów­czas zarząd — w pracy pragnie on iśc śtarym śzlakięm.
Bądźmy dokładni. Czeka nas konsultacja w Instytucie Nau­kowym, który oceni projekty PZKol i ustosunkuje si*1 m. in. do tak interesującego elementu jak trening w AWF- Ten ostat­ni jest na pęwno wartościo­wym uzupełnieniem. przygoto­wań kolarzy do sezonu. Czy wystarczy jeden pobyt w AWF i czy powinien on się odbyć właśnie w lutym — ódnowie- dzą fachowcy. Wydaję nam się. że obok Instytutu Nauk-wego, cennym konsultantem może być Komisją Sportową PKO1 1 kie­

rownictwo ośrodka wyśzkole. niowego w AWF.
Nasze kolarstwo w zakresie 

rozwiązania zagadnień szkole­
niowych jęst w "oczywistym im­
pasie. Te' sity, które wewnątrz Związku zmierzają do stwo­rzenia planu całorocznej prący i stworzenia wydziału szkole­niowego przy PZKol,. ą takie są — nie znajdują dotychczas zrozumienia w zarządzie. Ma­my nadzieję, że wszyscy ci, którym kolarstwo leży ną ser­cu, dopomogą w zwycięstwie 
nowego ducha i nowej szkoły,

Edward Strzelecki

W pogoni za krążkiem
We wtorek 11 bm. rozpoczyna 

się na Torwarze tradycyjny Już 
Jesienny turniej' hokejowy, zorga­
nizowany przez Warszawski Okrę­
gowy ZHL. Celem tego turnieju 
Jest umożliwienie drużynom klas 
niższych okręgu • warszawskiego 
lepszego przygotowania się do 
sezonu. W rozgrywkach, które od­
będą -się systemem pucharowym, 
a trwęć będą około 2 tygodni weź­
mie udział 12 zćspolów. Są to: 
Czarne Trzciny Żoliborz. Mary, 
mont, Mirków Jeziorna, Varsovia, 
Bzura Chodaków, Sparta Radość, 
Legia I B Warszawa, Świt Nowy 
□wór. Gwardia Warszawa, Ma a-

ton (dawny Start Prusaków), Far­
macja Tarchorrtih.

Zwycięzca turnieju otrzyma pu­
char- przechodni WOZHL. Pozą 
tym zespoły zajmujące pierwsze 
i drugie miejsca w tych i rozgryw­
kach otrzymają pamiątkowe dy- 
plońiy organizatorów. Wćdług re­
gulaminu puchąr przechodzi na 
własność pó trzykrotnym ,‘ego 
zdobyciu ńie koniecznie kolejnym.

Ińlcjatywa WOZHL o wznowie­
niu Jesiennego turńieju hokejowe, 
gó jfst godna pochwały szczegól­
nie, zó zespoły hokejowe woj. war­
szawskiego rzadko mają okążje 
rozgrywać spotkania na prawdzi­
wym lodowisku.

Co mówią tabelo II ligi ?

nicki nie wyklucza 12 ko-
larzy, wybranych z myślą o Wyścigu Pokoju z reprezęnta- W

Po plenum PZK

Nie samymi sukcesami

żyją kajakarze
NIEDZIELNE zebranie. plenarne

Zarządu Głównego Polskiego 
Zwiąsku Kajakowego miało cha­
rakter roboczy, tym. niemniej po­
ruszano sprawy ważne dla dalsze­
go rozwoju tej dziedziny sportu.

Oczywiście dominowały sprawy 
sportowe. Nic zresztą dziwnego. 
Bieżący rok przyniósł nareszcie 
przełamanie fatalistycznej bariery, 
dzielącej naszych zawodników od
najwyższych tro teów tytułów
mistrzów świata. Na honorową li­
stę wpisały się aż dwie osady — 
Kaplaniak i Kapianiak z Zieliń­
skim, a w finałach znalazło się 5 
innych osad co w sumie dało nam 
w konkurencjach kajakowych 4 
miejsce na świecie. Na sukces ten 
pracowano 10 lat, cierpliwie wal­
cząc o uznanie i pomoc władz spor­
tu polskiego. Działacze kajakowi ■ 
solidarnie przyznają, że zrozumie­
nie znaleźli, a pomoc zwiększała 
się w miarę, jak przybywało suk­
cesów.

Dobrymi wynikami mogą po­
chwalić się również slalomiści. Ich 
pierwsze występy za granicą przy­
niosły nieoczekiwane, a więc tym 
cenniejsze sukcesy. Potwierdzili

dyscyplinami «portu, stają poważ­
ne zadania przygotowania . się do 
startu na Igrzyskach. A przed tym 
wielkim wydarzeniem, czeka ićh 
kilka wielkich imprez, w tym mi­
strzostwa Europy. W tej chwili 
plany szkoleniowe są już właści­
wie ustalone i przekonsultowane z 
Instytutem Naukowym Kultury Fi­
zycznej oraz z PKO1. Warto też 
przypomnieć, że kajakarze mają 
już dobre tradycje w zakresie 
współpracy z tymi instytucjami.

W ubiegłym sezonie przedłużają­
ca się zima opóźniła wyjazd kaja­
karzy na wodę. W roku przyszłym 
nie będą oni zdani na laskę przy­
rody, gdyż wyjądą w marcu na 
spotkanie wiosny do Bułgarii. Cykl 
przygotowań do mistrzostw Europy 
pi ze widu je m. in. obóz w Gruenau 
oraz kilka startów międzynarodo­
wych. Mistrzostwa Europy odbędą 
śię w stosunkowo późnym termi- 

. nie, gdyż dopiero 28—30 sierpnia 
11959 roku. Miejscem ich będzie 
; Duisburg. W tydzień później czo­
łówkę na dystansach krótkich, cze­
kają ważne zawody w Cąstel Gan- 
dolfo. Odbędą się one bowiem na 
torze, na którym za rok wystartu­
ją najlepsi kajakarze ..świata po 
medale olimpijskie. Udział w tych 
regatach pozwoli więc zapoznać się 
z warunkami atmosferycznymi I 
wodnymi Igrzysk, co w rezultacie 
powinno pomóc w Jeszcze lepszym 
przygotowaniu zawodników do u- 
dzialu w Olimpiadzie.

Wielkie imprezy czekają nie tyl­
ko klasyków. Również „górale"

100 M

200 M

400 M

Jutkowiak — następca Fotka i... Swatowskiego

Wielkie postępy
lekkoatletycznych „gołowąsów

CIENIU wielkiej sławy swych 
starszych kolegów, dostrzegani 

tylko z okazji wielkich zawodów, 
wiedli nasi lekkoatletyczni junio­
rzy swój skromny, ale i niepozba 
wiony sukcesów żywot. Z wielu 
zapowiedzianych na ten rok imprez 
międzynarodowych juniorów doszła 
do skutku tylko jedna — tradycyj­
ny trójmecz z Rumunami i Czecho- 
Słowakami. Nie przyniósł on nam 
laurów — przegraliśmy zupełnie 
niepotrzebnie z Czechosłowakami. 

Ale juniorzy mieli w tym roku 
wiele bardziej udanych startów, w 
których zmazali „hańbę** porażki 
katowickiej.

Na konkurecji» w naszych ta­
belach, w 10 padły rekordy polski 
i to nie byle Jakie. Obuehowicz, 
w rzucie dyskiem o wadze 1,5 kg, 
ppprawił rekord należący do tej 
Sory do Piątkowskiego, Nikiciuk 

oprawił swój zeszłoroczny wynik. 
W skoku w dal 17.letni Adamkie­
wicz osiągnął 707. W tej samej 
konkurencji wyrasta wielka na­
dzieja... na plotki. Gawron, który 
bez treningu uzyskał dwukrotnie 
897. Jest on, zdaniem fachowców,

URBAS Z RACIBORZA 
królem strzelców

w grupie południowej
IE wiemy, w jakim stopniu pił­
karze II ligi wzięli sobie do

serca nasze wiosenne obliczenia, z 
których jasno wynikało, że strze­
lają gorzej od swych kolegów z 
I ligi, faktem jednak jest, iż jesię- 
nią znacznie się pod tym wzglę- 
defń podciągnęli. Wiosną — przypo­
minamy — w grupie południowej 
strzelono ogółem 194 bramki, . co 
dawało przeciętną 2,94 na jeden 
mecz, a jesienią H-ligówcy połud­
nia zdobyli 226 bramek, a więc o 
32 więcej.

Nie trudno stąd wliczyć, że w 
sezonie 1958 r. w grup ę tój strze­
lono w sumie w obu rundach 420 
bramek. Jest to już niezły rezultat, 
dający . przeciętną 3.18 na jeden 
mecz, a 19 na jedną kolejkę spot­
kań. Przeciętna bramek, zdobytych 
przez jedną drużynę w ciągu całe­
go roku — 35.

Królem strzelców grupy południo­
wej zęstal 20-letni MANFRED UR­
BAS z Unii Racibórz. Zdobył on 
18 bramek - po 9 w obu rundach 
mistrzostw. Pierwszą lokatę uzyskał 
w sposób nie podlegający dy.ku 
sjl, dystansując następnych rywali 
w tabeli aż ó 6 bramek. Takie zwy­
cięstwa zdarzają się niezbyt czę­
sto!

Piłkarz Unii wypłynął na szersze 
wody przed dwoma laty (1956 r.) 
podczas mistrzostw Polski juniorów 
we Wrocławiu. Drużyna z Racibo­
rza wywalczyła wówczas tytuł mi-. 
strzowski, między innymi dzięki 
przebojowemu i dobrze strzelające­
mu Urbasowi. Chłopak ten nie lu­
buje się w żadnych fajerwerkach 
technicznych, stara się natomiast 
wykorzystać każdą dogodną sytua­
cję do strzału. A że jest odważny 
i lubi ostre starcia z przećiwnikięm, 
obrońcy i bramkarze czują przed 
ńim respekt. Przed rokiem w Lu­
blinie debiutował Urbas w meczu 
reprezentacji młodzieżowych Polski 
i Rumunii (1:1). zdobywając dla na­
szych barw bramkę.

^Ta dość niskiej pozycji wylądo­
wał wiosenny shistn &rupy Niprzód. 
Lipiny. Jelenią Zdobył on zaled­
wie 8 mistrzowskich pdnktów i 
strzel?! tylko 16 brarńek. tracąc Żl. 
i to jest pewnego rodziju ńieśpó- 
dzianką. gdyż Naprzód zdobył dość 
łatwo tytuł rąistrt^ ruńdy wiosen­
nej i był jednyńt ż głównych kan­
dydatów na awans, wzorem lat po- 
przednićń lipiąiacy nie wytrzymali 
konkurencji na finiszu, utrzymując 
przydomek „wlecańego** kandydata 
do 1 ligi.

Lech

LISTA STRZELCÓW
18 — Urbas (Un1* Racibórz).
IŻ -** Skubocz (Piast), Burek (Con­

cordia), Tobolik (Mielec).
11 — Potoczek (Szomb«). Krawlarz 

(AK8), Wolny (Concordia).
10 — Czylok (MieUc), Poświat 

(Rzeszów).,
9 — Dumlok. Słysz (Wawel)., Ka­

sprzyk (Naprzód), Dybała (Radlin), 
Wilczek (Concordia).

8 — Żaczek (Unia R.), Skowronek 
(Legia), Dera (£iast).

7 — Mielnicżćk (Legia). Gałecźka 
(Piast), Pólóńiuś, Krawćzyk (Ra* 
dlih).

6 — Gazda (Młćlec), Atoli (AKS). 
Michalski (Unia), Kókót, Gajda (Na-

pnód) Sobek (Szomb.), Pilarski 
(Raj-

S — Wiśniewski (Hz.), Kulak (Gar­
barnia), Nowak (Szomb.), Prutek 
(Piast), Kuś (Conc.), Strzoda (Ra­
dlin).

4 — Bańduch (AKS) Bitner. Spyra 
(Naprzód) Grabowską Kucharski. 
Satora (Garb.), Hein (Conc.), Hein 
(Piast), Szydło (Wawel), Adamski, 
A. Matelewskl (Legła), Lazar (Un'a), 
Herma (Szomb.).

3 — piekorz, Dembowy (Radlin), 
Sołtysik, Gbyl (Legia). Janik (Na­
przód), Kawiak (Rzeszów), Moik 
(Unia). Kuczera (Szombierki), Kraj- 
czy (Piast), Budek (Mielec).

2 — Zgołik (Concordia), Posiłek, 
Skrzypiec (AKS), Bożek. Hibner 
(Radl n). Waleska (Mielce). Zapal- 
ikl, wójcik (Wawel), T. Matelow- 
skl (Legia), Pleszek (Naprzód), Ku­
rą (Rzeszów), Browarski (Garb.).

1 — Duda (Naprzód), Mlchaluszko 
(Rzeszów), Morys (Conc.), Ekert, 
Luda (Szomb.), Mielnik (Piast), 
Dęutschmanek (Radlin), Robotycki 
(Mielec), Kllmaszka (Unia), Dąbek 
(Legia), Jasiówka (Garb.), wieczo­
rek, Dudek. Klerysz, Pilarek (AKS), 
Danielewski, Grabarz (Wawel), Bo­
żek (Garbarnia), Morys (Naprzód). 
Gajda, Brcwko, Pośpiech. Me cel 
(Szombierki), Mierzwa (Piast), Kuź­
nia (Rzeszów), Budny (Rad.).

Samobójcze — 10.

potencjalnym rekordzistą Polski na 
wysokich płotkach. Bardzo dobrze 
wygląda sytuacja w skoku wzwyż, 
gdzie, młodzik jeszcze, 16-letnl No­
wak jest posiadaczem rekordu z 
wynikiem, wróżącym już wielką 
karierę — 190.

W biegach same za siebie mówią 
nazwiska Juskowiaka, Jerzego 1 Ba­
rana. Juskowiak, to naprawdę ta- 
ient ogromny, już w najbliższym 
roku kandydat do reprezentacji, w 
której zresztą postawił pierwsze 
j.roki w biegu sztafetowym prze­
ciwko NRF. Ale sprinty to nie ko­
niec. Wszystko wskazuje na to, że 
Juskowiak będzie następcą nie tyl. 
ko Foika ale i Swatowskiego. Pod 
koniec sezonu próbował już swych 
sił na 460 m uzyskując 51.4.

W biegach średnich mamy bardzo 
dobrą parę Jerzego i Barana. 
Pierwszy z nich na początku se­
zonu wykazywał bardzo dobrą for­
mę, później jednak chyba spoczął 
na lauracn. Inaczej Baran. Jego 
ostatni rezultat — 3.48,8 osiągnięty 
w biegu krajowym jest jak na ju­
niora wynikiem doskonałym. Zresz­
tą nie tylko ten jeden rezultat 
mówi o jego klasie. Kilkakrotnie 
już w tym roku ocierał się on 
o granicę 3.50.U i tylko brak od­
powiednich konkurentów nie poz­
wolił mu na jej przekroczenie.

Wśród IBS nazwisk, umieszczo­
nych na naszej liście 16 najlepszych 
znajdujemy tylko ok. dwóch trze­
cich zawodników, urodzonych w 
1939 r., 40 nazwisk reprezentuje 
1940 r., 21 — 1941 (pierwszy rocz- 
nik juniorów), a oprócz tego znaj­
dujemy jeszcze 4 nazwiska młodzi­
ków, z których jeden (L. Nowak 
— skok wzwyż) zajmuje na liście 
najwyższą pozycję i jest posiada­
czem rekordu Polski...

W sumie, przyglądając się nie 
tylko wynikom pierwszych zawod­
ników, ale zaglądając i na dalsze 
miejsca naszej tabeli, widać bar­
dzo wyraźny postęp. Najlepiej o 
tym mówią zresztą przeciętne, któ­
re w tym roku tylko w 4 wypad­
kach na 18 są gorsze od zeszłorocz­
nych.

Wielkie posępy, jeśli chodzi o 
przeciętne, zrobili biegacze na 1500 
m, miotacze kulą i młotem, skocz­
kowie w dal i trójskoczkowie. Wi­
dać więc wyraźnie wyrównywanie 
się poziomu, widać dalszy przypływ 
dużych talentów, stałe postępy, u 
najbardziej obiecujących zawodni, 
ków. Czegóż więcej można od ju 
niorów wymagać?

J. Samulski

Z kim pa

Pogoń Szczecin
na Ukrainie

Na 
KKF 
jowa

zaproszenie Ukraińskiego 
wyjechała w niedzielę do Ki- 

drużyna piłkarska Pogoni
Szczecin. Rozegra ona 3 mecze z 
tamtejszymi zespołami II ligi, a 
mianowicie:

12 bm. z Lokomotiwem Winnica;
16 bm. z Metalurgiem Dnieprope- 

trowsk:
i 18 bm. z Metalurgiem Zaporoie.

: 2

Tabele 10 najlepszych
wyników

juniorów (do 19 lat) w 1958 r,

J. Juskowiak —Przeć. 1057 r. — 10,98
Tegór. przeć. — 10,91

1258 r.

Juskowiak, Poznań 
Figurski. W-wa 
Mendalka, Gdańsk 
Zarębski, W-wa 
Piekarski, W-wa 
Oświęcimski (40), Kraków 
Waksberg, W-wa k 
Kapturek. Gdańsk 
Woyna. Bydgoszcz 
Cholewa, Katowice 
Plebanek, Katowice 
Caban, Katowice

R. P. 31,6 — E. Bożek — 1956 r.
Przeć .1957 r. — 22.55 
Tegor, przeć. — 22.37

Juskowlak, Poznań 
Figurski, W-wa 
Mendalka, Gdańsk 
Siadek (41), Poznań 
Cholewa, Katowice 
Oświęcimski (40). Kraków 
Breguła (40). Katowice 
Waksberg, W-wa 
Kapturek, Gdańsk 
Piekarski, W-wa

49,2 — j. Kowalski — 1956 r.
Przeć. 1957 r. — 50,96
Tegor, przeć. — 50,24
49,3
49,4
49.6 
50,0

51,2

Oświęcimski (40), Kraków 
Jerzy. Poznań
Kluczek (40), Olsztyn
Bartkowiak (41). Katowice 
Grzeszczuk, Białystok 
Psujka, Katowice 
Jesień, W-wa
Bablok ,40). W-wa
Czajkowski (40), Katowice
Iżycki (40), W-wa

800 M

R.P. — 1.51,7 — M. Jerzy — 1958 r.
Przeć. 1957 r. — 1.55,95
Tegor. przeć. — 1.55,27

1.53,4
1.55,2
1.55,4
1.55,6
1.56.5
1.56,6

1.57,2

Jerzy, Poznań 
Z. Szczęsny, Katowice 
Kuciński, W-wa 
Baran, Kielce 
Linda. Białystok 
Toczek, Olsztyn 
Czajkowski (40). Katowice 
Donarski (41). Bydgoszcz 
Pluta (40), W-wa 
Chojnacki, Łódź

1000 M
R.P. — 8.27,6 — B. Kowalczyk — 1333 r.
Przeć. 1857 r. — 2.33,61
Tegor, przeć. — 2.32,35

2.28,0

2.32,0
2.32,0

2.33,8
2.35,9
2.36,6

Jerzy, Poznań 
Baran. Kielce 
Toczek, Olsztyn 
Jarczyński. Bydgoszcz 
S. Szczęsny. Z. Góra 
Chojnacki, Łódź 
Donarski (41). Bydgoszcz 
Lipiec (40). W-wa 
Kiszka, Rzeszów 
R. Nowak (40), Ż. Góra

1500 M

26,2 Błaszkiewicz <41 > Kr,.
Dzięciołowi-,. p'0”r’« 
Kowalski. Lóriź " 
Sokołowski <40). w .... 
Smoliński, Poznań '

1500 M Z PRZESZK.

Przeć. 1957’r. 
Tegor, przeć.

Wankui — i«u . - 4.34,60 lly &

4.32.2
4.36,2

Hankus, Kraków 
Kopeć. Katowice 
Toczek, Olszivn 
wietrzykowski - 
Blaszczyk. Kraków ‘ 
Kiszka, Rzeszów 
Z*ęcik. Kraków 
Rość. Szczecin

Katowic. Szendera. Katowic.

SKOK W DAL

Tegor. przeć. —
707

697
688
686
682
681

677

Adamkiev.-icz (4i> r... . Ławniczak. Pozn'ińG',sn'« 
Gawron (40). Katowice 
Horodyski, Opole 
Nentwich. Wrocław 
Polus (41), Poznań 
Toborek. Katowice 
Kurowski, Rzeszów 
Olszewski (40). W-w. 
Radzimirski, W-wa 
Plenkiewicz (40).'Kielc.

SKOK WZWYŻ

R.P. - 1B0 _ L. N„Włk
Przeć, los, r. _ lg2 7!i 
Tegor, przeć. — isa.s

1851 ą

190
190
186

182
182
182
180
180
179

L. Nowak (42). Katowice 
Sobota (40). Katowice 
Obuehowicz. Kraków 
Matysiak. W-wa 
Kaczmarowski. Poznań
S Nowak(41). Gdańsk 
Kosewski. W-wa

Gęborys, W-wa 
Michałowski. Gdańsk 
Opuchnik (40), Gdańsk

tyczka

R. P. 417 — A. Runn — 1957 r
Przeć. 1957 r. — 368,3
Tegor, przeć. — 365,4
386
380
371
370

365
360
352
350

350

350

Kaczmarowski. Poznań 
Korolklowicz (4?) W-wa 
Frydrych (41). Gdańsk 
Gury, Katowice 
Bugla (40). Katowice 
Stasiak (40). Gdańsk 
Wanisiewicz. Lodź 
Osiński (42). Poznań 
Sztolf (41). Kraków 
Walewski )41). W-wa 
Januszko (40). Kraków 
Pietrzyk. Katowice 
Wtndarczvk (40). Kielce 
Zadara (40). W-wa 
Kowalewski (41), Wrocław

trojskok

R.P. — 3.48,8 — W. Baran — 1958 r. ;
Przeć. 1957 r. — 4.04,00 ।
Tegor, przeć. — 3.59,20 |
3.48,8

4.02.5

4.04.1

Baran, Kielce 
Toczek, Olsztyn 
S. Szczęsny, Z. Góra 
Jerzy. Poznań 
Donarski (41). Bydgoszcz 
Chojnacki, Łódź 
.Tarczyński. Bydgoszcz 
Szendera, Mysłowice 
Pursa (40). w-wa 
Buszewicz, Gdańsk

3000 M

— 1957 r.
Przeć. 1957 r. — 8.58,20
Tegor, przeć. — 8.58,88
8.46,6

8.56,7

9.04,1
9.08,8
9.09,5
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B P. — 14,75 — j. Jaskólski — mir, Przeć. 1957 r. — 13.997
Tegor, przeć. — 14.193
14.75 Jaskólski. Bydgoszcz
14.30 sulek. LubHn

I 14.29 
! 14.19 
‘ 14,16 
uin

| 14,01

M. Boguszewicz

Chojnacki, Łódź 
Szendera .Katowice 
Goc. Poznań 
Z. Szczęsny. Katowice 
Podolak (40). Gdańsk 
Szymański. Katowice 
Buszewicz, Gdańsk 
Jurczyński. Kraków 
D. Lipiec. W-wa 
Pawlak, Katowice

M PŁ (NISKIE) — 01,4 CM
R.P. — 14,0 — W. Król — 1956 r.
Przeć. 1957 r. — 14,82 
Tegor, przeć. — 15,06
14.2 
lł,5 
14,8

15,2

15,5

Sobisz, Poznań 
Mankiewicz, W-wa 
Kuleszynski, Kraków 
Błaszkiewicz (41), Kraków 
Jóźwiak (41). Poznań 
Sokołowski (40), W-wa 
Kowalski, Łódź 
Kosiński (41). Bydgoszcz 
Oleaszewski (40). Katowice 
Sawicki (40), W-wa

200 M PŁ

R.P. — 24,8 — W. Król — 1956 r.
Przeć. 1957 r. — 25,88
Tegor, przeć. — 2S.05
25,2

25,8

26,0

Sobisz, Poznań 
Mankiewicz, W-wa 
Kuleszynski. Kraków 
Oleaszewski (40), Katowice 
Sawicki (40), W-wa

Nejno. Bydgoszcz 
Kaczmarowski. Poznań 
Taborek. Katowice 
Puczkarski (41). Bvdeoszrt 
Zabierowski. Kraków 
Zpirski. Gdańsk 
Michał (40). Wrocław 
Horodyski, Opole

KULA (6 KG)

R.P. 16,18 — M. Obuchowiei —IMłf
Przeć. 1957 r. — 14,569
Tegor, przeć. — 15,041
16,16

15,53

15.31 
14.86 
14.80 
14.66 
14.06 
13,97

Obuehowicz, Kraków 
Szeparowicz. Wrocław 
Ścierka (41). Lublin 
Gaca, Bydgoszcz 
Głowacki (40). Łódź 
Łysiak. Wrocław 
Janiczek. Opole 
Daszkiewicz. Poznań 
Kista (42). Katowice 
Gonstau (41).. W-wa

DYSK (1,5 KG)

R.F. — 53,66 — M. Ohuchowier — 1MI 
Przee. 1957 r. — 48,642 
Tegor, przeć. — 48,965

48.58
48,22
47.85

45,88

R.P.

Obuehowicz. Kraków 
Gaca. Bydgoszcz 
Styperek, Poznań 
Niewiada, Poznań 
Maksoń. Gdańsk 
Dudziński. W-wa 
Szymczvnski. Katowice 
Mieczkowski (10). Olsztyn

Szerer (41), Wrocław

OSZCZEP (800 G)

— 72,31 — W. Nikiciuk — 1851
Przeć. 1957 r. — 59,417
Tegor, przeć. — 60,850

62,59
61,26
61.04

zresztą swą klasę i na własnych 
wodach.

Nie o samych triumfach i sukce­
sach mówiono na zebraniu czoło­
wego aktywu sportu kajakowego. 
Dużo czasu poświęcono także tym 
sprawom, które odbiegają od ogól­
nego, radosnego nastroju. Zastana­
wiano się więc. Jak pokierować 
dalszym szkoleniem slalomlstów, wypiyńą" "na"raroMe"wodyT'' Ńię 
nię posiadających irenem Jak‘e , chodzi ’tu zre!xtą 0 imp^y mlą. 
kroki podjąć w celu Jak najszersze- ----  ------- . .7 . J “
go umasowienia sportu kajakowe­
go.

Jak widać z tego krótkiego wy­
liczenia omawiano sprawy pierw­
szoplanowe i mające podstawowe 
znaczenie dla dalszego rozwoju ka­
jakarstwa. Myśli, rzucane W dys­
kusji znalazły swe odbicie w koń­
cowych wnioskach, uchwalonych 
przez zebranyćh. Ich realizacja, ma­
my nadzieje, przyniesie dalsze suk­
cesy sportowe i organizacyjne.

Trzeba jednak dodać, źe realiza­
cja postulatów plenarnego zebrania 
nie będzie łatwa. Aktyw kajakowy 
jest nieliczny i zgrupowany w za­
ledwie kilku ośrodkach. Dlatego Je­
szcze jednym, dodatkowym Jego 
zadaniem będzie praca nad posze­
rzeniem szeregów działaczy sportu 
kajakowego. Bez dopływu świeżych 
sił trudno będzie doprowadzić do
końca wszystkie 
rżenia, zadania

odważne zamle-
wzięte

przez nieliczną grupę ludzi, 
okazać się ponad jej siły.

na barki
mogą

Na plenum poświęcono sporo cza­
ru sprawom rozwoju kanadyjkar- 
stwa.

Wróćmy jednak do spraw spor­
towych. Przed kajakarzami, jak 
xresztg wszystkimi olimpijskimi

dzynarodowe, których kilka wpro­
wadzono do kalendarza. Głównym 
wydarzeniem stanie się dla .lalo- 
mistów udział w mistrzostwach 
świata rozgrywanych w Szwajcarii 
(Genewa) oraz w mistrzostwach 
świata w kombinacji górskiej. Mi­
strzostwa slalomowe odbędą zię 
i 24 Hpca, a kombinacja tydzień 
później we Francji.

Takie sę najważniejsze zamierze­
nia międzynarodowe.

Z Innych spraw, poruszanych na 
plenum, warto zasygnalizować 
zmianę systemu mistrzostw Polski. 
Ustalono, te odbywać się będę dwu­
stopniowo — najpierw w trzech 
strefach terytorialnych tnp. strefa 
III — Warszawa, Bydgoszcz, OJ- 
sztyn 1 Gdańsk). Dopiero najlepsze 
osady z mistrzostw strefowych u- 
zyskują prawo walki O tytuły mi­
strzowskie. Gdyby eliminacje stre­
fowe kolidowały w jakiś sposób z 
przygotowaniami kadry, to osady 
kadrowe maję prawo startować w 
mistrzostwach Polski, bez uprze­
dniego startu w eliminacjach.

Plenum postanowiło zwołać Wśl- 
ny Zjazd Polskiego Związku Kaja­
kowego na dzień 8 marca 19.59 r.

W. Korycki

BRAWO CONCORDIA
Pewnym paradoksem jest w tej 

grupie ilość goli zdobytych przez 
Concordię Knurów. Zespól ten, za­
grożony przez większość rozgrywek 
Spadkiem do III ligi, posiada naj­
bardziej bramkostrzelny napad. Bu­
rek, Wolny i ich koledzy zdobyli 
w sezonie 44 bramki, a więc o jed­
ną więcej od Górnika Radlin, który 
awansował do I ligi. Napastnicy 
Conćordli strzelali przeciętnie 2 
bramki w jednym meczu, niestety 
— znacznie więcej tracili ich obroń­
cy i bramkarz. Dlatego też zespól 
3 Knurowa ma ujemny stosunek 
bramęk. Stracił Ich aż 56 tj. naj­
więcej «pośród wsz.ystklch drużyn. 
Jaki stąd wniosek? Nawet przy 
słabej defensywie, a dobrze strze­
lającym napadzie — można utrzy­
mać się v lidze!

Układ tabeli grupy południowej 
pod względem stpsunku1 bramkowe­
go jest prawidłowy. Sześć drużyn 
posiada stosunek dodatni (Górnik, 
Szombierki, Stal Mielec, Unia, Piast. 
Wawel), jedna remisowy (Naprzód 
Ltplny) a tylko 8 ujemny. Pewnego 
rodzaju niespodzianką Jest jednak 
fakt, te kilka drużyn o ujemnym 
stosunku bramkowym, zajmuje 
wyższą lokatę np. od Wawelu Kra­
ków, posiadającego konto dodatnie.

FINISZ DECYDUJE
Zespół krakowski wykazał nią poważny Wzrost formy 

lepkiej. Wiosną zajmował 
wyższą lokatę niż po zakońćzeniu 
rozgrywek, a miał ujemny stosu­
nek .bramek (10:11). Jesienią więc 
sytuacja uległa dużej poprawie, w 
pewnym stopniu jest to Zasługą re­
prezentacyjnego obrońcy Durnloka, 
który sam strzelił dla Wawelu 9 bra-

jeele- 
n trze* nieco

p

mek.
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59,60 
58.44 
57.98

57,38

Nikiciuk (40). Białystok 
Bieniek. Kraków 
Wojdat. W-wa 
Kuncewicz. Z. Góra 
H. Kopyto. Koszalin 
Czerwiński. Gdańsk 
Malikowski. Bydgoszcz 
Głowacki (40). Łódź 
Lendzion. Gdańsk 
Saków (40). Szczecin

MŁOT (6 KG)

R.P. — 58,70 — W. Zabłocki — U54ł
Przeć. 1957 r. — 50.490
Tegor, przeć. — 53.100
58,70 
55.43 
54.91

54.03 
53,45 
52,05

51,30 
50,79

Zabłocki. Gdańsk 
Glibowski (40). Kielc. 
Niwiński. Wrocław 
Koliński (40). W-wa 
Niewiada. Poznan 
Frydrvchowski (40). Ład: 
Wilusż (40). Wrocław 
Koszyk (40). Poznan 
Furian. Poznań
Wójcik. Kielce

Zestawił: J. Pllszkiewicz
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Sir. 8Nr 180 PRZEGLĄD SPORTOWY

Pomagamy totkowiczom Czołowa czwórka traci punkty

Dajemy handicap gospodarzom
OSTATNIA kolejka ligi angiel­

skiej miała dość spokojny cha- 
rskier. Przyniosła: 6 iwyclęstw 
gospodarzy. 3 remisów i tylko 2 
sukcesy gości, które w zasadzie 
n-.ozna nazwać jedynymi niespo 
driankami. W najbliższej kolejce 
rozgrywek zdarzyć się może więcej 
rwycięstw drużyn przyjezdnych, 
tsk bowiem wygląda z układu po. 
szczególnych par, niemniej jednak 
przy typowaniu wyników radzimy 
u' pewnym stopniu uwzględnić 
tzw. „gospodarskie" handicapy.

1. Arsenał (1) — Nottingham (8) 
Arsenał jest faworytem, w do- 

r.u jeszcze nie przegrał. Arsenał — 
Aston Villa (d) 2:1. Blackburn (w) 
2:4. Newcastle (d) 3:2, West Ham 
lwi 1:1. Nottingham — Birming­
ham (w) 3(0, Preston (d) 0:1, Burn­
ley (w) 2:0, Manchester C. (d) 4:0.

I— Everton (w) 2:3, WBA (d) 1:2, 
Leeds (w) 2:1, Burnley (d) 1:3. Naaz 
typ: 1. x.

4. Burnley 03) — Wolverhamp- 
ton (3)

4. Burnley — Blackburn (d) 0:0. 
West Ham (w) 0:1, Nottingham (d) 
0:2, Manchester U. (w) 3:1, Wolwer- 
hampton — Arsenał (w) 1:1, Bir­
mingham (dl 3:1, WBA (w) 1:2, 
Preston (d) 2:0. Nasz typ: t,x.

5. Everton (17) — West Ham (9) i 
Everton — Manchester U. (d) 3:.’, 

Blackpopl (w) 1:1, Blackburn (d) 
2:2, Aston Villa (w) 4:2: West Ham 
— WBA (w) 1:2, Burnley (d) 1:0. 
Bolton (w) 2:0, Arśenal (d) 0:0.

». Manchester City <10 — Chel­
sea (18)

Manchester C. — Portsmouth (d) 
3:2, Newcastle (w) 1:4, Tottenham 
(d), 5:1. Nottingham (w) 0:4: Chel­
sea — Luton (w) 1:2, Leicester (d) 
3:2. Preston (w) 0:2, Leeds (d) 2:0.

: 10 Preston (4) — Portsmouth
Preston Newcastle (d)

(15)

Nottingham (w) 1:0. Chelsea (di

Leeds (M) — Blackpool (ID

lecz Arsenał
KKÓ]K()

nadal prowadzi

2. Birmingham (19) — Newcastle (7) 
Interesujące spotkanie słabszego 

t niniejszym. Grający coraz lepiej 
Birmingham będzie zadowolony z 
remisu z kandydatem na mistrza 
— Newcastle. Birmingham — Not­
tingham (d) 0:3, Wolverhampton 
(w) 1:3, Portsmouth (d) 2:2, Black- 
bum (w) 2:3, Newcastle — Man­
chester C. (d) 4:1, Leicester (d) 3:1, 
Arsenał (w) 2:3, Luton (d) 1:0.

Leeds — Aston Villa (d) 0:Ó, Tot­
tenham (w) 3:2. Manchester U. (d) 
1:2. Chelsea (w) 0:2: Blackpool — 
Bolton (w) 0:4, Everton (d) 1:1. 
Leicester (w) 3:0, WBA (d) 1:1. 
Nasz typ; 2

7. Leicester. (n) — Aston V11U
(21)

Spotkanie 2 zespołów z końca ta-

2:0, Wolverhampton (w) 0:2; Port­
smouth — Manchester C. (w) 2-3, 
Luton (d) 2:2, Birmingham (d) 2:2, 
Leicester (d) 4:1, Nasz typ: 1.

11. West Bromwlch Albion (2) — 
Blackburn (10)

Bardzo elekawy meez. Gdyby nie 
okazja dla WBA wyjścia na prowa­
dzenie w tabeli, skłonni bylibyśmy 
stawiać na remis.

West Bromwlch Albion — West- 
Ham (d) 2:1. Manchester U. (w) 2:1. 
Wolverhampton (d) 1:1, Blackpool 
(w) 1:1: Blaekburn — Burnely (w) 
Ó:0 Arsenał (d) 4:1, Everton (w) 
2:2, Birmingham (d) 3:2. Nasz typ. 1.

beli. Leicester Tottenham (d)
3:4. Chelsea (w) 2:5. Blackpool (d) 
0:3, Portsmouth (w) 1:4; Aston Vil­
ia — Leeds (w) 0:0, Boltón (d) 2:1, 
Luton (w) 1:2, Everton (d) 2:4. Nasi 
typ: 1,2.

12. Sunderland 
(11) (II liga)

Sunderland — 
Bristol City (w) 
1:0. Huddersfield

(21) — Barnsley

Lincoln (w) 1:3. 
1:4. Grimsby (d) 
(w) 1:1; Barnsley

ŁONDYN. w I lidze angielskiej 
przytrafiła się w ostatniej kolejce 
ciekawa historia. Oto cztery zespo­
ły, zajmujące czołowe miejsca w 
tabeli, nie potrafiły rozstrzygnąć 
spotkań na swą korzyść. Prze dow- 
nik rozgrywek Arsenał zaledwie 
zremisował z West Ham 0*0. Wyni­
kiem nierozstrzygniętym 1:1 zakoń­
czyło się także spotkanie West 
Bromwlch z Blackpool.

„Gwóźdź’* sobotnich spotkań, po­
jedynek obrońcy tytułu mistrza u- 
biegłego sezonu — Wolverhampton 
Wanderers z Prestonem, zajmującym 
dotychczas drueie mulsee w tabe­
li, wygrał Wolverhampton 2:0. 
awansując na trzecie miejsce. O- 
becnle prowadzi nadal ^rsennl, ma­
jąc 1 punkt przewagi nad West 
Bromwlch Albion, Wolverhampton 
i Preston.

Oto wyniki 1 tabe’a T ligi: Aston 
Villa — Everton 2:4. Blackburn — 
Birmingham 3:2, Blackpool — West 
Bromwlch 1:1. Chelsea — Leeds 2:0. 
Manchester United — Rumiev 1:3, 
Newcastle — Luton 1:0. Nottingham 
— Manchester City 4:0, Portsmouth 
— Leicester 4:1. Tntfnham — Bol­
ton 1:1. West Ham -- Arsenał 0:0- 
Wolverhampton — Preston 2:0,

15. Portsmouth
16. Tottenham
17. Everton
18. Manchester City
19. Birmingham .
20. Leeds United 
2LAston Villa
22. Leicester

Przodownikom

12:20
12:20
12:70

25:44

Pływacy Łodzi 
obudzili się

Ł0d2, 10.11 (tel. wl.). Po długiej 
przerwie rozegrano w Łodzi zawo­
dy pływackie, w których startowali 
reprezentanci wszystkich łódzkich 
klubów. Najlepsze rezultaty uzy­
skała Krystkówna (Resursa), która 
na 200 m klas, uzyskała czas 3.15.4. 
a na IGO ni mot. 1.31,7. Na uwagę 
zasługuje także rezultat lt-letniej 
Barbary Massówny (Resursa), któ 
ra na 400 m dow. uzyskała 7.15.6. 
Jej starsza siostra 14-letnia Danuta 
wygrała 100 m grzb. w czacie 1.27,3. 
Wśród mężczyzn na uwagę zasłu­
guje jedynie zwycięstwo Zagal- 
skiego (Resursa), który w wyścigu

odbędzie się w Klubie Wojskowym । 
„Markietanka*', ul. Koszykowa 82 
Walne Zebranie Sekcji Siatkówki 
WKS Legia.

na IM m dow. uzyskał 1.04.3.

------------------ .. ligi powiodło 
się tylko połowicznie, słiert.ela 
Wednesday 1 Fulham utrzymali a'ę 
na pozycjach liderów, ale w ao-
botnich spotkaniach obydwa zespo­
ły uzyskały tylko po 1 punkcie. 
Oto wyniki II ligi: Barnsley — 
Stoke 2:1. Brighton — Bristol Ro- 
vsrs 1:1, Bristol Cltj- — Fulham 1:1. 
Cardiff — Lincoln 3:0, Charlton — 
Sheffield Wednesday 3:3. Grlmsby 
— Derby County 3:0. Huddersfield 
Sunderland 1:1, Liverpool — Ley­
ton 3:0, Middlesbrough — Scunthor­
pe 6:1. Rotherham — Swtnsea 3:3, 
Sheffield United — Ipswich 2:0.

Rekord Polski dzieci 
w pływaniu

183 chłopców i dziewcząt star*
towało na pływalni
Warszawie Puchar

Polon»! w 
w kate-

gorii młodzików. Była to od 
dłuższego czasu pierwsza na­
prawdę masowa impreza p.ywacka 
dla młodzieży stolicy. Zwyciężyli 
pływacy Polonii mając 94 pkt. 
nrzed MKS — 74 i Legią — 67 pkt. 
W zawodach 13-letnla Basia Kowal­
ską z Legli ustanowiła rekord Pol­
ski w kategorii dzieci n-i 200 ni 
dow. — 2.59.Ó. W tej samej konku-

1. Sheffield Wednend. 28:6

W ligach zapaśniczych
W drugiej kolejce spotkań 

drugiej rundy o mistrzostwo 
1 ligi zapaśniczej odbyło się tylko 
jedno spotkanie. Zeszłoroczny wi­
cemistrz Polski Górnik Mysłowice 
pokonał w niedzielę Flotę Gdynia 
10:6. Z zaplanowanych spotkań nie 
doszedł do skutku sobotni mecz 
Gemika z gdańską Spójnią. Gdań­
szczanie z powodu zdekompletowa­
nia zespołu (trzech zapaśników 
Spójni zda.ie egzaminy na Politech­
nice Gdańskiej) nie przybyli do My­
słowic. oddajac punkty walkowe­
rem. Dzięki zwycięstwu nad Flotą 
oraz zdobyciu punktów w.o. ze 
Spójnią, górnicy przesunęli się o 
trzy miejsca w tabe'i i zajmują w 
tej chwili trzecią lokatę za Gwar­
dią Warszawa l Spójnią Gdańsk.
1. Gwardia W-wa
2. Spójnia Gdańsk
3. Górnik Mysłowice
4. Flota Gdynia
5. Legia W-wa
6. Unia Swarzędz
7. Lotnik Wrocław
8. warta Poznań

16:0
11:9 
10:8
8:8 
8:8
0:16

8-1:44
91:53 
70:7* 
73:55 
66:62 
65.79 
20:92

odniosła reprezentacja Rzeszowa. 
Ilością' 694.10 pkt. gimnas.ycy rze­
szowscy pokonali kolejno bardziej 
popularne zespoły Szczecina — 
610.30. Opola ■ - 339,70. Gdańska — 
—- — Wrocławia — 462,90 pkt.504,80

(PAP)

Goście z Rosiaka 
w Szczecinie

SZCZECIN. W Szczecinie bawi de< 
legacja Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej z Rosloka (NRD), 
Wizyta ta ma na celu omówienie 
kontak.ów sportowych w 1959 r» 
między Szczecinom a Rostokiem.

(PAP) g

KIA VAN VELSEN — 1.114 
NA 100 M GRZBRozgrywki o mistrzostwo II ligi 

wkroczyły już w decydującą fazę. 
Ostatnia niedziela przyniosła kilka 
niespodzianek. Zajmujący przed­
ostatnie miejsce w grupie połud­
niowej ŁKS odniósł pewne zwy­
cięstwo nad dotychczasowym pr zo­
downikiem, warszawską Elektrycz­
nością 10:6. Warszawiacy w dru­
gim spotkaniu zr^miso—n't ze 
rla Ruda śląska 8:8 i spadli tym sa­
mym na drugie miejsce w tabeli. 
ma|ąc o dwa punkty mnl"l Od no­
wego przodownika — Pafawagu 
Wrocław. Broniący sie przed spad- 
"lem LKS walczył niezwykle am­
bitnie I odniósł w pełni zasłużone 
zwycięstwo.

Wyniki:
Grupa południowa
Posnanla — Skra W-wą 7:?. Po­

znania — Włókniarz Boguszów 7:9, 
■ikra W-wa — Włókniarz Bogu­
szów 9:7, Olsza Kraków — Gćrnik 
"atonice 8:8, Ols.-ą Kraków — Pa-

14-letnia pływaczka holenderska, 
o której pisaliśmy, źe ma najwięk­
sze szanse na pobicie rekordu świa­
ta na 100 m grzb. przepłynęła ostat­
nio ten dystans w doskonałym cza­
sie — 1.11.3, ra pływalni 25 m. wy­
przedzając równie młodą grzble- 
cis-kę Rini Dobber — 1.13.?. Pora 
osiągnięciem Velsen. w konkuren­
cjach kobiecych warto zwrócić uwa­
gę na czas wicemistrzyni Europy na 
100 m dow — Coeke Gastelaars —

rencjl hardzi» dobrze nilsała ste dru- 
I gz na mecie Markiewicz z Polonii31:1R

- 2.59,1. 
Wyniki:

2. Fulham
3. Bristol City
4. Liverpool
5. Stoke City
6. Bristol Rovers
7. Charlton
8. Cardiff
9. Huddersfield

10. Sheffield United
11. Barnsley
12. Grimsby
13. Middlesbrough
14. Swansea
15. Ipswich
16. Leyton Orient
17. Derby County
18. Brighton
19. Rotherham
24. Scunthorpe
21. Sunderland
22. Lincoln City

20:12
20:11

1: dziewczęta — 100 m dow.:
Kopszak (Legia) — 1.22.0. 2. Walew­
ska (Legia) — 1.22,2 : 200 m dow.: 
Kowalska — 2.59.0. 2. Markiewicz 
— 2.59.1: 100 ni grzb.: Sokołowska

klas.:(Legia) 1.23,0;1. Arsenał
2. West Bromwieh
3. Wolverhampton
4. Preston
5. Luton Town
6. Bolton Wanderers
7. Newcastle
8. Nottingham
9. West Ham

Uni- Sheffield

10. Blackburn
Swanaea — Huddersfield (w) 2:3, 

Middlesbrough (d) 5:2, Rotherham. Bo). 
Aston

Villa (w) 1:2, West Ham (d) 0:2, Tot­
tenham (w) 1-1; Manchester United

— Bristol Rovers (w) 2:0, Ipswich 
(d) 3:o, Scunthorpe (w) 0:1, stoke 
(d) 3:1. Nasz typ: 1.

13. Swansea (14) 
United (10) (II liga)

3. Bolton (6) — Manchester 
trd (14)

Amatorom fuksa radlimy 
wiać na Manchester United, 
ton — Blackpool (d) 4:0, i

i III. ciacKourn
(w) 3:3; Sheffield U. — Leyton i }J- Blackpool
(w) 1:1, Derby (d) 1:2, Fulham’ (w) Burnley
2:4, Ipswich (d) 2:0. Nasi typ: l,x. 114.' Manchester United

30:24

28:218. Luton (5) — Tottenham (16)
Luton — Chelsea (d) 2:1, Port­

smouth (w) 2:2, Aston Villa (d) 2:1, 
Newcastle (w) 0:1; Tottenham — 
Leicester (w) 4:3, Leeds (d) 2:5. 
Manchester C. (w) 1:5, BoltOn (d)

Naaz typ: 1.

16:16

13:17

14’16

1.1:19 
13:21
13:19

10:22

UWAGA! NAGRODY RZECZOWE!
Dla sympatyków gier sportowych P.P. Totalizatora Spot^ 

towego mamy WIELKĄ NIESPODZIANKĘ.
Od 1 stycznia 1959 r. P.P. Totalizator Sportowy otwiera 

dla wszystkich graczy dodatkowe, comiesięczne losowanie
NAGRÓD RZECZOWYCH

Nagrody będą bardzo atrakcyjne: samochody, motocykle, 
sprzęt sportowy, wycieczki zagraniczne, dla graczy ze wsi — 
inwentarz żywy i martwy, maszyny rolniczy.

Szczegóły podawać będziemy co tydzień w „Przeglądzie 
Sportowym".

Już za półtora miesiąca, będziecie mogli brać udział w lo­
sowaniu nagród rzędowych, które obok perspektyw „milio­
na", stanowić będą duże urozmaicenie naszych gier.

DYREKCJA PPJS ;

Budujemy, budujemy

Łódzki pałac sportowy 
- duma miastą

DYŻÓ można by pisać o łódzkim 
gigancie. Aby zapoznać się 

bliżej z historią budowy pałacu i 
ważniejszymi sprawami technicz­
nymi. zasięgnęliśmy informacji u 
kierownika Zarządu Budowy Hali 
— inż. Wacława Filipowicza.

Z relacji energicznego gospoda­
rza budowy wynika, że mimo za- 
początkowania prac na przełomie 
roku 1948/49, zatwierdzony prog­
ram robót (po dokonaniu rewizji 
dokumentacji) zaczęto realizować 
dopiero w r. 1955. Łódzka hala 
sportowa budowana jest więc w 
pełnym tempie zaledwie 4 lata. Nie 
bez uczucia dumy należy stwier- 
dzić. źe w roku bieżącym zosta­
nie całkowicie oddana do użytku, 
a rok 1959 będzie okresem osta­
tecznego wykańczania jej wnętrza 
I porządkowania przyległych tere­
nów.

Głównym projektantem hali jest 
profesor Włodzimierz Prohaska z 
Politechniki Gdańskiej, która przy­
gotowywała dokumentację.

Łódzka hala sportowa jest jedy­
nym tego typu obiektem w kraju, 
posiadającym sztuczne lodowisko 
i widownię dla 7.500 osób oraz 
urządzenia, umożliwiające organi­
zowanie wszelkich imprez sporto­
wych jak: boks, koszykówka, siat­
kówka. zapasy, dźwiganie cięża­
rów, gimnastyka itd.

W istniejącej sali gimnastycznej, 
znajduje się ,rozmaity sprzęt spor­
towy. Obok pomieszczeń o charak­
terze typowo sportowym — w hall 
znajduje się piękna sala restaura­
cyjna. gabinety dia Póradnl 
Sportowo • Lekarskiej. kabiny 
dla radia i telewizji oraz sze-

„LOTEK

w gościnie

reg urządzeń gospodarczych, 
stanowiących dówpd troski ó 
wygodę i estetykę obiektu. Obec­
nie w montażu znajduje się urzą­
dzenie do pomiaru 1 utrzymania 
odpowiedniej temperatury widowni 
i lodowiska.

Ciekawi jesteście, któ finansuje 
budowę tego „zaczarowanego pała­
cu"? Otóż w tatach 1953—1957 
obiekt był finansowany przez 
Główny Komitet Kultury Fizycznej 
z kredytów PP1. Dużym wkładem 
sa sumy pochodzące z dochodów 
TOTALIZATORA SPORTOWEGO, bo 
w wys. złotych 6 min., które w ro­
ku bieżącym umożliwiły przy­
spieszenie oddania obiektu do 
użytku.

Z zadowoleniem przyjęło społe­
czeństwo fakt, że mimo budowy 
dalszych elementów hali, niektóre 
jej „zakątki" są już użytkowane.

Znany działacz sportowy, p. Wa­
cław Zatke. który kieruje eksploa­
tacją. wyjaśnia nam, że w hali od­
były się już rozgrywki mistrzow­
skie w hokeju, rewie lodowe, spot­
kanie bokserskie pomiędzy Polską 
a NRF. mistrzostwa Europy w ko- 
szykówce w konkurencji kobiecej 
oraz wiele innych ciekawych im­
prez. „Zaczarowany pałac" mieścił 
12.000 widzów, którzy oglądali 
mecz Polska — NRF, przy równo­
czesnym wzięciu udziału w loso­
waniu Toto-Lotka.

Przy okazji podajemy naszym 
czytelnikom, że zorganizowany w 
hali dwudniowy turniej zapaśni­
czy. przyniósł órganizatoróm do­
chód w wysokość! 36.000 zl (przy 
cenie biletu zł 2, co świadczy o 
dużej frekwencji.

O rozmachu hali świadczy istnie­
nie całego szeregu różnych, do- 
śtosowanych do rodzaju Imprez 
pomieszczeń, połączonych aż 687 
otworami drzwiowymi.

Hotel, znajdujący się w hali, mo­
że pomieścić 90 osób. Imponuje 
Ilość świateł, bo aż 2,300 sztuk 
różnych żarówek.

I pomyśleć, że wśzystkl. 
da stanowią własność społeczeń­
stwa, które qrająe w Toto-Lotka 
przyczyniło się w pewnym stopniu 
do zgromadzenia sumy, którą 
Przedsiębiorstwo Totalizator Spor­
towy, za pośrednictwem GKKF, 
mogło p-zekazać Zarządowi Budo-

Fot. L. Olejniczak

Poznań — krainę szczęśliwości

Wytrwałym los sprzyja
Październik br. — był w Pozna­

niu okresem wielkich wygranych. 
Na szlaku szczęśliwej drogi, po 
której dążyli wytrwali gracze, 
wryły się w pamięć następujące 
trafienia:

— 5 z plusem — 224.000 zł w 
zakładach 5 października 1958 r.

— 5 z plusem — 443.000 żł wy­
losowana w dniu 12 października 
1958 r.

A otó rewelacja! Jak złoty 
deszcz Jesiennych liści, spadłą na
szczęśliwego, wytrwałego gracza 
Poznania —

WIELKA WYGRANA

z

w zakładach z dnia 2.XT.1858 r. 
Wytypowana przez „szczęśliwca" 
6-ka systemową w „Lotku" Jest 
niezaprzeczalnym dowodem, że 
cierpliwość popłaca.

Sylwetka szczęśliwego młodego 
człowieka, na kupon którego padla

wysrana, otoczona jest dotychczas 
mgłą tajemnicy.

Wkrótce po losowaniu zadzwo­
nił w Dyrekcji telefon. Jest 6-ka w 
Lotku!!! Glos w słuchawce drżący 
z wrażenia... ale opanowany i pro­
szący o dyskrecje w ujawnianiu 
nazwiska. Szczęśliwy kupon został 
przez niego złożony w kolekturze 
nr 6/12 w Poznaniu, przy ul. Armii 
Czerwonej 10.

Wytrwały gracz. Pan B. P. z Po­
znania .ma „szczęśliwą rękę", po­
nieważ’ w krótkim okresie czasu 
jest to jego druga duża wygrana 
w zakładach systemowych.

W przeprowadzonych dotychczas 
rozmowach ze ..szczęśliwcami" do­
minuje hasło, że: „cierpliwość jest 
źródłem fortuny".

Panu B. P. z Poznania, Totaliza­
tor Sportowy składa serdeczne gra­
tulacje i tą drogą przesyła pozo­
stałym graczom i sympatykom ży­
czenia wielkich wygranych w nA- 
stępnych zakładach.

86:34 Ostrowska (MKS) — 1.36,8; 5Ó m 
«m.** mot.: Maczulcwlez (Legia) — 44.6. 
" 2. Gryger (Polonia) -— 45.8; 5 x 50
23:19 m (]□■«’.: 1. Lesia — 3.02,4;

chłopcy —100 m dow.: Rott (MKS) 
27-10 t " 1-46.9: 460 m Cow.: Wysocki (Le- 

•* j _ 5..15.4. s.Freyberę! fPolon/ai 
27:33 ś.36.8: IDO m grzb.: Gn^azdowsk’ (Po.

Wśród mężczyzn doskonale rezul­
taty uzyskali żab'*ar/e Mensonides 
i Kroonenburg na- 200 m klas —

33:24
32 :30

21:35

A 43-ietni
Stanley Matthew?
jeszcze gra

W kariera Stanieya
" Mątthewsą dobiega chyba 

końca. Jego klub Blackpool roz­
gląda się za zawodnikiem, któ­
ry mógłby zastąpić 43-letniego 
Juz .mistrza. Matthews gra na 
prawym skrzydle w Blaekpool 
od 1947 r., kiedy to został za­
kupiony od Stocke City za 
11.303 funtów angielskich.

W kolach piłkarskich przy­
puszczą Się, że następcą ałvn- 
nego Matthewsa w Blackpool 
będzie młody Douglas New- 
lands z Barnsley, który znaj­
duje się obecnie na „liście 
transferowe i”.

43-letnL StanlBK Matthews 
stanowi oddzielny rozdział w 
historii brytyjskiego niłkar- 
stwa. Bronił ón barw Anglii w 
84 spotkaniach. Jeeo nazwisko 
znane jest na obydwu półku­
lach. W. latach swej świetnoś­
ci, Matthews był magnesem, 
ściągającym na stadion tysięcz­
ne rzesze widzów.

Jak powiedział sekretarz lisi 
angielskiej, Stanley Rous w 
1S$3 r. — miliony ludzi przy­
szły na meeże piłkarskie tylko 
dlatego, że grał Matthews.

W bieżącym roku Matthews 
nie został powołany do repre­
zentacji Anglii, która przygo­
towywała się do rozgrywek o 
mistrzostwo świata w Szwecji, 
htś dlatego, te byli od niego 
lepsi praWoskrzydlowl, lecz dla­
tego, by dać szanse młodszym.

Matthews. mimo swych' lat, 
nie myśli jednak o porzuceniu 
piłkarstwa.

— Dzień, w którym rozstanę 
się z piłką Jeśzćże nie nad­
szedł — powiedział on dzien- 
nikarzom.

lonfM —1.15.6: 260 m kia:;.: Jasińsk* 
(MKS' -2.53.9. 2> Adamczyk (Polonia, 
— 3.94,3; sxr.o m dow.: i. Polonia
— 2.31,9. 2. MKS — 2.38.8.

Remanenty 
spod kosza

(W)

awag Wrocław 2:14. Górnik Ka­
towice — Pafawag Wrocław 1:15. 
'zKS — Slavia Ruda 8:8. ŁKS — 
Elektryczność W-wa 10:6. Slavia 

po- (Ruda — Elektryczność 8:8.W uzupełnieniu, podanych w po- ; 
niedziałkowym numerze wyników! . _ 
H ligi koszykarek informujemy, że | !• Pafawag Wrocław 
lider tabeli LKS Łódź zwyciężył 12. Elektryczność W. 
AZS Toruń 64:34 (19:21), utrzymał ’• Posnanla 
się więc na czele stawki 8 zespołów • > w łokn. Boguszów 
mając 6 zwycięstw, o porażek, 12 j gpra. ’ 
punktów i 343:251 stosunek koszy. 2- 
przed Sięzą Wrocław z jedną poraź- 1- Górnik Katowice:o sięzą wroctaw z jcaną poraź- L-

b“ ZmUn s: Olsza Krakówką. AZS TOruń : 
ostatnią pozycję.

W II lidze lidze koszykarzy
grupie A spotkanie Górnik Wał­
brzych — Polonia Przemyśl, wyni­
ku którego nie podaliśmy w po­
przednim numerze, zakończyło się 
zwycięstwem GArn.ka 70:35 (36:26), 
który utrzymał się na ciele tabeli i 
3 zwycięstwami (bez porażki), 6 
punktami i stosunkiem koszy 
242:139, przed Cracovią (bez porażki), 
Olimpią Poznań i Społem Łódź, po­
lonia Przemyśl zajmuje bez zmian 
ostatnie miejsce.

LODŹ, 10.11 (tel. wl). w rozegra­
nym w niedzielę towarzyskim spot­
kaniu I-Ilgowych zespołów koszy­
karzy ŁKS Łódź zwyciężył AZS 
Warszawa 88:71 (40:43).

19:5 
12:12
12:12

8:16 
2:22

134:58
119:73

98:9'1
90:102 
59:103 
93:109 
88:101
88:103 
64:128

Grupa północna
< Or^ - Pogoń Sżćze-

ętn 8:8, Orrel Welnowlec — Kole- 
'Snx Poznań 8:8. Pogoń Szczecin 
— Kolejarz Poznań 4:13. AZS AWF 

— Plotrcovia 10:6. AZS AWF 
— Rzemieślnik W-wa 12:4.

Wyników trójmeczu walbrzv- 
s;:lego nie podajemy. gdyż n!e do­
starczył Ich nam nasz wrocławski 
korespondent.

Mistrz ZSRR 
pokonany w Łodzi!

Drużynowy mistrz związku Ra- 
-dzieckiego-^w» tenisie stołowym. Ze­
spół Zaigiris, rozpoczął w niedzielą 
swe tournee po Polsce spotkaniem z 
łódzkim Startem.

Mecz zakończył się nieoczekiwa­
nym, lecz zasłużonym zwycięstwem 
Startu 8:2, dla którego punkty zdo­
byli: Jerzy Supeł 3, Czerwiński i 
Derdon (ze startu Pabianice) — pó 
2 oraz para Supeł — Czerwiński — 
1. punkty dla Zaigiris uzyskali: 
Paskiewicius i Bablockis — po 1.

Najciekawsze walki stoczyli: Jerzy 
Supeł i Czerwiński z mistrzem 
Związku Radzieckiego Paskiewiciu- 
sem. W obu wypadkach zwyciężyli 
Polacy 2:1. szczególnie zacięty po­
jedynek miał Supeł, który zwycię­
żył ostatecznie w setach 13:21, 21:14, 
24:22. Następny mecz rozegra Zaigi­
ris w najbliższy wtorek w Poznaniu 
z miejscowym Blaskiem.

Zebranie siatkarzy 
WKS Legia

Zarząd sekcji Siatkówki Wś Le­
gia Warszawa podaje do wladorńo- 
ści, że w piątek 14 bm. o godzinie 17

Prasa francuska

o „Orlętach”
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

drużyny Bordeaux.---- ... — O Polakach 
sprawozdawca pisze, że grali bez- 
mędnie, nie wdając się w żad-
ne zabawy z piłką i oeen.ając sta- 
lę z pełnym realizmem sytuację; 
Polacy byli trudni do ogrania i 
dzięki swej wielkiej sile woli mo­
gli nawet mecz ten wygrać. Wy­
korzystali obie okazje, jakie Im 
się nadarzyły, by strzelić 2 
b. amki.

kopalń, by ujrzeć grę swych 
dateow.

W VALENCIENNES, JAK 
W COLOMBES — REMIS**

6.

9.

Im

„ROZPOCZĘLI 
JAK PROFESOROWIE 

— A SKOŃCZYLI JAK UCZNIOWIE*

Kolejarz Poznań 21:3
AZS AWF Wwa 16:8 
Energetyk Poznań 14:6
Pogoń Szczecin 18:11 
Orzeł Welnowlec - - - - 
Górnik Wałbrzych 
Pogoń N. Bytom 
Rzemieślnik W-wa 
Plotrcovia

12:12 
9:11 
9:11

133:59 
104:88

72:56 
95:97 
97:95 
76:84
74:88 
57:103 
47:113

Pływacy NRD. którzy podobnie 
jak i nasi nie zanotowali wielkich 
sukcesów na mistrzostwach Europy 
w Budapeszcie, dopiero teraz uzys­
kali bardzo wysoką formę. W Dreź­
nie Karin Beyer przepłynęła 100 m 
klas w nadzwyczajnym czasie — 
1.18,7. w Rostoku Enke wygrał 2 9 
ra klas w świetnym s;ylu — 2.38.0, 
przed Maluckiem — 2.40.1. Jeszcze 
lepiej spisali sie motylkarze. Na 
200 m mot Gobhlich był p erwszy z 
wynikiem — 2.24,0, drugi na mecie 
Sleber uzyskał — 225,4. Tradycyj­
nie już rekordowymi rezultatami 
zaszczyciły pływalnię żabkarki na 
200 m klas. — Walter — 2. 0.9. Beyer 
— 2.52,4. Lehmann — 2.52,9, Schubert 
— 2.55.1.

CZECHOSŁOWACY TEŻ IDĄ 
NAPRZÓD

16-letni grrbiecista z Brna Krcek 
przepłynął 100 ni grzb — 1.05,8. Na 
$00 m mot Hopka miał — 2.38,0. a 
100 m dow Kovac przepłynął w 58.9. 
Poza tym Markova miała na 100 m 
dow — 1.10.0. a na 400 m dow — 
5.28,8. a więc wystarczająco dużo 
jak na nasze crswlistki w meczu, 
który w najbliższą sobotę i niedzie­
lę odbędzie się w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim.

Hokeiści

u górali
W dniu 9.XI. br. ódbyłó się w 

N. Sączu spotkańle piłkarskie po­
między KS „Sandeeja" N. Sącz, ń 
KS „Korona" Kraków.

Spotkanie miało Wyjątkówó uró- 
czysty charakter 1 wywółńló 
szczególny entuzjazm publiczności, 
tak z racji 50-lecia Istnienia KS 
„Sandeeja". Jak I zwycięstwa, od­
niesionego przez jubilata.

Na emocjonalny charakter im­
prezy wpłynęło również losowa­
nie Toto-Lotka. Stadion Wypełnio­
ny był po brzegi publicznością.

W losowaniu poszczególnych dy- 
«cyplln sportu, brali udział czynni 
zawodnicy „Sandecji" I „Koróńy".

Pełna wrażeń publiczność, śle­
dziła przebieg losowania., w ezasle 
którego padały liczby: 39. 10. 41. 
8 34, 31 1 jako dodatkowa dysćyp- 
Pilna — nr 6.

UŚMIECH SZCZĘŚCIA

dla gracza z Bydgoszczy

Członkowie „Sandecji". przy go­
rącym poparciu ptibllcżnoścf. wy­
razili zdanie, że masowy udział w 
grach Totalizatora Sportowego 
przyczyni się niaw—- .........  
budowania nowego -..... ....... ....
samvm N. Sącz etanie alę w przy-

I znowu (może tytułem przyjem­
nego prawą serii) „Lotek" nie ps- 
skąpił szczęścia Bydgoszczy.

Wysoka wygraną w konkursie 
sportowym „Toto-Lotka", w zakła­
dach z dnia 2 listopada br. — wy­
nosząca 586 519 zł. padła w ko­
lekturze nr 7/67 w Strzelnie, pów 
mogileński, woj. bydgoskie.

Szczęśliwcem Jest znowu męż­
czyzna, który Okazał się posiada­
czem jedynego w kraju kuponu z 
„5-ką premiową".

W wywiadzie udzielórtym Jódnć* 
mu z nasżyćh korespondentów Pan

niewątpliwie ‘ do" X"(prósiró'nleujawnlanle Rgo nń-
rego stadionu, a tym iwlska) powlddziął, „że Jest tym 

V... ... oąeź stanie alę w przy- bardziej zadowolony z wygranej, 
•dośęi Jednym z największych że nie przypuszczał. Iż nagroda, z 
b r odków sportowych w Matópól- uwagi na dość rozrzućony układ 
tce................................................................cyfr — będzie taka wysoka. Pan

X nie dziwiłby się, gdyby podobne 
typowanie, zastosowało więcej gra­
czy w kraju.

Na pytanie: „Jak długo gra Pan 
w Toto-Lotka" I czy poza tą grą 
interesuje się Innymi grami spor­
towymi" — szczęśliwy posiadacz 
5-kf z premią odpowiada, ze w „To­
to-Lotka" gra około 2 lat, składa- 
|ąc na każde zakłady niedzielne Je­
den 5-żakładowy kupon.

Pan X twierdzi, ze właśnie ta 
wytrwałość I systematyczna grń, 
zostały terąz nagrodzone przeszło 
pół milionem złotych.

Szczęśliwiec pódkriśla, żi „Toto- 
Lótek" był zawsze dlń niegó przy- 
lemńą rózrywką l dlatego tez me 
zadowól) śię wygrana, lecz syśte- 
matycznli będzie grał dalej, a nń- 
wet wciągnie do gry swoją ródzi- 
nę.

Na pewno niejednegó z Czytelni­
ków zainteresuje, czy Pńń X stosu­
je jakiś szczególny system w tyibó- 
wantu.

Otóż nlel Cyfry, na która padła 
wygrana w Bydgoszczy, są typowa- 
ne przypadkowo.

Na zakończenie rozmowy, zada- 
Jemy pytanie — co zamierza .uczy­
nić z tak wysoką wygraną? Otrzy­
mujemy wcale nie typową odpo­
wiedź. że samochodu osobowego 
kupować nie ma zamiaru, .nato­
miast pośtąnowił kupić swojej cór­
ce domek jednorodzinny. Pozosta­
łą kwotę zużytkuje na inne wydat­
ki domowe, których nie mógł do- 
tyehczaś zreślizówać. CecnUjąćń 
Pana X troska ,o polepszenie bytu 
dzieciom, świadczy o tym, źe wy­
grana dostała się w godne rece.

TS 2/58

. — pisze o francuskich „es- 
poirs" dziennik FRANCE SOIR, 
stwierdzając, że najlepszym gra­
czem dnia był polski bramkarz. 
Gazeta podaje następnie wypo­
wiedź trenera polskiego, pi Gór­
skiego, który oświadczył, że ży­
wił przed meczem duże obawy ćo 
do wyniku — na szczęście okaza­
ły się one nieuzasadnione. Piłka­
rze francuscy .byli bardzo mocni, 
ale nie wykorzystywali okazji ( 
za rzadko lub niecelnie strzelali.

, .27. dość lakonicznieL AURORĘ. Opisując przebieg me­
czu dziennik podkreśla dobrą grę 
polskiego bramkarza, oświadcza 
jednak, że chociaż poziom dru­
żyny polskiej nie wykracza poza 
przeciętność, wykazała ona wiel­
ką odwagę i twardość w grze. 
Dziennik podaje także, że dochód 
z meczu przy niespełna 9 tysią­
cach widzów wyniósł ponad 3 1 pół 
miliona franków.

„GUILLAS - NAJLEPSZY 
Z NASZYCH NADZIEI"

Porażka Kanadyjczyków 
w Sztokholmie

ImpOńu- jąco wypadł pierwszy występ w tym sezonie hokeistów kanadyjskich * w 
Europie. Drużyna Kelowna Packers. 
Którą przybyła na tournee dó Euró- 
py. przegrała w pierwszym meczu 
? .f,epr«entacją Szwecji 2:5 (0:2, 1:1, 

w przyszłym tygodniu Kana- 
d-;s z^b^APT.Moskwie z

Znakomity wyniki Harego
BERLIN. Mistrz Europy Armin 

Hary nadal utrzymuje się w- znako­
mitej formie. Na zawodach halo­
wych w Neumenster przebiegi on 
dystariś 60 y w czasie 5 9. Dotych­
czasowy, najlepszy wynik nń świe- 
^2^2*4‘F’ konkurencji, należał do 
reprezentantów USA Murchisona i 
Collymore’a i wynosił 6,1. (PAP).

Zwycięstwa pingpongistów 
Węgier

ZAGRZEB. Rozegrane w Zagrze­
biu międzynarodowe mistrzostwa 
Jugosławii w tenisie stółowym za- 
Kónczyły się pełnym sukcesem 
Węgrów. Wprawdzie mistrz Euro­
py Berczik w półfinale doznaj nie­
spodziewanej porażki z Harangozo, 
ale w sumie reprezentanci Węgier 
zdobyli 5 tytułów mistrzowskich (z 
6 możliwych).

Wyniki spotkań finałowych: gra 
pojedyńcza kobiet — Mosoczy (Wę­
gry) — Koczian (Węgry) 3:2, 
gra pojedyńcza mężczyzn — 
Vongric (Jug.) - Harangozo 
(Jug.) 3:1, gra podwójna męż­
czyzn Foeldi, Berczik (Węgry) — 
— Hrbud, Vongric (Jugosławia) 3:2, 
gra podwójna kobiet — Mosoczy. 
Koczian (Węgry) — Collins, Thomp­
son (Anglia) 3:1, gra mieszana — Si­
do, Mosoczy (Węgry) — Leach, Col­
lins (Anglia) 3:2. (PAP).

Gimnastycy Rzeszowa 
zwycięzcami mistrzostw

SZS
ZIELONA GÓRA. Na centralnych 

mistrzostwach Szkolnego Związku 
Sportowego w gimnastyce sporto­
wej, które odbyły ęię w Zielonej 
Górze z udziałem ponad 200 zawod­
niczek i zawodników 1? okręgów, 
niespodziewany sukces zespołowy

FF Maimo

znów przegrali
w Warszawie
Malmo 5:4 (3:2, 2:2, 0:0). Bramki 
dla Kadry zdoby.i: Skotnicki. Bry­
niarski, Kurek, .Tąniczko i Mały­
siak — po 1. dla FF Ma moe — Hy- 
Hn — 2 oraz Erlkśęon i Dabielsscn 
— po 1. Sędziów^: Rybicki i Wu­
jek (Warszawa). Widzów ok. 3 tys.

KADRA: Wacław, Różański, Ja- 
niczko, Regułą, Zawada, Skotnicki, 
Czech, Kurek. Jończyk, Ogórczyk, 
Burek. Małysiak, Zawadzki, Bry­
niarski

FF MALMO: Lindkvist, Dobiels- 
son, Blonkvist, Svensson, R. Jo- 
hansson. Westberg, Jansson, Eriks- 
son, Braenstroem, Aberg, Petters- 
son, Hylin, L. Johansson, Svens-

Ostatni występ szwedzkiej druży­
ny hokejowej FF Malmo w stoli­
cy nie przyniósł jej sukcesu, choć 
gościć byli w poniedziałek równo­
rzędnym przeciwnikiem Polaków i 
Kadra z trudem zachowała ..twarz’* 
Skrómniutkim rezultatem 5:4.

Szwedzi rozpoczęli grę ż dużym 
impetem 1 już w 5 min. prowadzili 
2:0 ze strzałów Erlkssona i DabiPl- 
ssona. W 6 min. Skotnicki wykorzy­
stuje błąd obrony, zdobywając 
pierwszy punkt, a w 2 min. póź­
niej Bryniarski podnosi wynik na 
2:2. W 12 min. obserwujemv ładną 
kęmbśnację Skotnicki — Ku-ck. z 
której ten ostatni zdobywa bram­
kę.

W drugiej tercji Hy’in wyrównu­
je stan meczu na 3:3, za chwilę 
jednak Burek dobija strzał Janicż- 
ki. uzyskując znów prowadzenie. 
Na .minutę jednak przed zakończe­
niem tercji Hylin wyciąga na 4:4. 
pstętnią brńmkę zdobywa Mały­
siak, strzelając z p awego skrzydła 
nie do obrony. Trzecia tercja ?a- 
Hońezyła się wynikiem bezramko- 
wym.

„POLSKIE ORLĘTA STAWIŁY 
CZOŁO NADZIEJOM , FRANCJI"

. — brzmi tytuł sprawozdania w 
LHUMANITE, również uwjpukla- 
Jącegó doskonałą grę bramkarza 
polskiego. „Bramkarz Orląt wy­
różnia sie spośród całej, zresztą 
bardzo odważnej i ambitnej, choć 
nie rokującej wielkich możliwości, 
drużyny polskiej" — pisie dzien­
nik.

„szczęśliwy remis polakow"
— zatytułowała opis meczu ga­

zeta PARISIEN LIBERE. Sprńwóz- 
dawca podkreśla wyjątkową tego 
dnia nieudolność Theo Szkudlap- 
sklegó, sugerując nawet, że to Je­
go polskie poćhodzenie pozbawi­
ło go widbcżnle bojówoścl w obll- 
cżu swych rodaków. Krytykując 
przesadną pewność siebie młodych 
piłkarzy francuskich, autor arty­
kułu p zeelwstńwla Im ostrożność
w drze Jedenastki polskiej I res­
pekt dla przeciwnika. Dziennik

— komunikuje swym czytelni­
kom PARIS JOURNAL, podkreśla­
jąc, że młodzi Polacy okazali się 
niezwykle ambitni. „Zęby uzyskać 
Jak najpomyślniejszy Wynik, Po­
lacy grali tak. Jak by to było spot­
kanie o Puchar Europy, Najlep­
szym zawodnikiem na boisku by! 
bramkarz polski, prawdziwy apro­
bata, następnie podobali s ę także 
obaj obrońcy | Nowak, któ emu 
kontuzja uniemożliwiła dalszą arę 
I pokazanie swych pe’nych możli­
wości" — pisze dziennik.

NA ZAKOŃCZENIE - RODZYNEK...
I wreszcie na zakończenie tego 

dość smakowitego deseru sprawo­
zdawczego — rodzynek. L'Equlpe 
opublikowała nastepujecy skład 
drużyny francuskich „Nadziel", z 
którą mogłaby, dzięki przypadko­
wi. spotkać sic młodzieżowa re^ 
prezentacja Polski (w nawiasach 
nazwy klubów, z których pocho­
dzą piłkarze):

Paszko (Saint Etlenne) — Ma- 
ryan Slnakowskl (Sedan). Zlemezak 
(Lensh Konińska (Lille) — Raspot- 
nik (Lensk Owezarczak (Strasburg) 
— Lewandowlęz (Lvon). Theo 
Sskudlapskl (Rennes' — Groćhul- 
«ki (Strasburg). Garncarczyk (Le 
Havre'. Walczak (Lille), Komen­
tarz chyba zbędny...

Przy okazji małe sprostowanie 
Powtarzamr dokładnie skład fran­
cuskich ( ..Espolrs". który uległ 
przez telefon w niedzielę częścló* 
wo znfeksztąMenlii:

zwraca uwagę na wielką _____ ,____
Polaków-górnlków, którzy przyby- «ak.
11 do Valenclennes z okolicznych' Goujo

............  Clement, Ma-yan Slnakowskl. 
liczbę He-bln 'Roussel) Chorda, Ziem- 
.—.— «ak. Ferrler. Heutte. Gulllas, 
.—.... Goujon, Theo Szkudlapakl, Comou.

Na łyżwach bez lodu

am rusz
YEIVIARZE figurowi w dalszym 
ciągu majg poważne kłopoty z 

godzinami treningu, których ciągle 
Jest Im zą mało. Czołówka krajo­
wa. przygotowująca się do bogate­
go sezonu imprez krajowvch i za­
granicznych, trenuje w tej chwili 
w Warszawie I Katowicach. Na Tor- 
warze figurowej- mają do swej dy­
spozycji tylko godzinę dziennie, 
resztę treningu — w sumie do 3 go­
dzin, odbywając razem że szkółka­
mi.

Największą bolączką jest jazda 
szkolna, do której trzeba się spec* 
jalnle starannie priygótowywać. 
Wóbec tego, ir me me mowy o za­
pewnieniu zawodnikom niezbędnych 
3 dó 4 godzin jazdy szkolnej dzien­
nie, trudno Oczekiwać ód naszych 
łyżwlirly wybitnej poprawy w sto­
sunku do roku ubiegłego.

Sprawa małego, krytego lodowi­
ska na Torwarze jeżl nadal W Za­
wieszeniu. Powodów Jest parę, pod­
stawowy, to niedostateczna wydaj­
ność maszyn Torwaru, które są w 
stenie zamrozić obie płyty jedynie 
przy temperaturą* poniżej plus s 
stopni. Poza tym brak kabla, brak 
bśsenlku, oziębiającego wodę itd. 
itd. Jednym słowem — o małym lo­
dowisku nie ma w tej chwili co 
marzyć.

Nie leplćj przedstawia się sprawę 
w Katowicach, gdzie na ruraeh ma­
łego lodowiska Torkatu ułożona zo-

stała podłoga, na której trenują 
szermierze. Dopóki nie dostaną ohl 
zastępczej sali, łyżwiarze prawdo­
podobnie nie mają szans urucho­
mienia tego obiektu.

O tych wszystkich kłopotach opo­
wiedzieli w poniedziałek przedstą- 
wiclelfe ząrzadu PZŁF zebranym 
na konferencji prasowej dziennika­
rzom sportowym. Związek stawią 
w tej chwili przede wszystkim na 
naszą parę Jankowską i Kaczmar­
czyka, która przygotowuje się do 
Występu na mistrzostwa Europy 
w Dąvoś. Kaczmarczyk został przez 
związek sprowadzony do Warszawy 
l Oboje z Jankowską trenują bardzo 
pilnie pód kierunkiem p. Burschą- 
Llndnerowej. Kaczmarczyk zobo­
wiązał się do t marca... nie wsiąść 
na rower 1 cały selon zimowy po­
święcić łyżwiarstwu.

Zmontowana została również nowa 
para taneczna — Koezyba i Zdan­
kiewicz. która Jednak dopiero w 
następnym sezonie będzie mogła 
występować z jakimiś siansami.

Pierwszymi poważnymi zawodami, 
takie czekają naszych łyżwiarzy, 
będzie grudniowy puchar Warsza­
wy. Przedtem Jeszcze grupa nasiveh 
flgurowców wyjedzie na pokazy'do 
Berlina. Będą to: para Jankowską

?lc„Wei6yk> Węsikówna, Hań- 
zet 1 bpitol.



Biała broń Ę
W i

ale nadal czarno

i nowoczesnym sprzętem
OBSERWUJEMY dość 

ważne ożywienie w
pn- I do akcji włączają się mniej

świe-
cie szermierczym. Zjawisko nie­
co dziwne, zważywszy, że zbliża 
się koniec sezonu, jednak tvm 
bardziej pocieszające i pozwa­
lające patrzeć na przyszłość । 
polskiej białej broni z otuchą. ,
Dodatkowym elementem opty­
mizmu jest fakt, że ożywienie 
powoduje konkurencja wyłącz­
nie krajowa, w postaci drużyno­
wych mistrzostw Polski oraz 
ostatniego turnieju klasyfika­
cyjnego „A“. Wc florecie mę­
skim, szpadzie oraz szabli wi­
dać wyraźny krok naprzód i to 
bd strony pracy w klubach. 7. 
tym, że postęp floretu idzie 
szerokim frontem, w szpadzie

znani zawodnicy, a w szabli 
krok naprzód jest jeszcze sła­
bo widoczny na zewnątrz, gdyż 
nadal nieśmiało . wychylającą 
głowy młodzież, przytłumiają 
wysokiej klasy indywidualności 
naszych kadrowiczów. Najsła- 
oiej jest stosunkowo we flore- 
cie pici pięknej, choć i na tym

। odcinku ukazują się od czasu 
I do czasu zalążki talentu. Sęk 
'V tym, że w zbyt malej ilości.

wacki I J. Majewski w szabli 
(pomijamy takich juniorów jak 
W. Woydę, R. Blocha, czy J. 
Wojciechowskiego jako „sta­
rych" rutyniarzy). A za plecami 
tych już znanych zawodników 
czai się rzesza młodzieży, z któ­
rej — przy okazji każdych za­
wodów — może się wyłonić ja- 

'kiś nowy talent.

MŁODZIEŻY NIE BRAKUJE

Ostatni turniej klasyfikacyjny 
w Gliwicach i Katowicach cie­
szył się dużym zainteresowa­
niem. Sądząc po odgłosach, ma­
my wszelkie szanse do zrobie­

Zadowolony z siebie zwycięzca turnieju sżablowego Zygmunt 
Pawlas, bawi się podczas przerwy z „Jaksą" — fo.vterierkiem 
b. szpadzisty dr Henryka Zimocha. Obok p. Zimochowu — 

także lekarz
Fot. „PS" — E. warmiński

’»®®©©©>9@©©©®©®®®®®©H

i ni
i niech Wdowiej

nia dużego kroku naprzód i to 
jeśli nie we wszystkich czterech 
broniach, to przynajmniej w 
trzech męskich. Młodzież}’ i to 
bardzo utalentowanej, zdradza­
jącej ponadto zupełnie niezłe 
podstawy, jest tam sporo. Ogra­
niczmy się do wyliczenia kilku 
przykładów, przeważnie zresztą 
kandydatów do reprezentacji 
młodzieżowej na dwa mecze z 
Węgrami w najbliższej przyszło-
ści, na mistrzostwa świata

g. ...Manfred Germar, dwukrot-^ 
fl E mż5trz Europy oświadczył: D 
* B roku 1659 całą moją uwagę® 
§ muszę poświęcić egzaminowi*? 
K Końcowemu na wyższej uczelni®

1 dlatego skoncentruję się na @ 
S 5’’,stan^ic 2m m- Ze startów w@ 
g hali chyba zrezygnuję, bo to © 
A m,n,e za krótki dystans.® 
v Natomiast, jeśli pomyślcie za- 0 
9 kończą się próby na J00 m, to© 
g mc wykluczone, że będę szv- © 
® na Rzym także ten dy- ©

w nieco dalszej: R. Parulski, 
J. Różycki, R. Kunze we flore­
cie męskim, E. Skrobotówna, 
E. Cymermanówna, .1. Wojczu- 
kówna we florecie kobiet, Z. 
Zieliński, A. Sanetra w szpa­
dzie, czy W. Sobczak, 'M. Glo-

KRUCHO ZE SPRZĘTEM
Z materiałem zawodniczym 

nie jest więc żle, powróćmy 
więc jeszcze raz do sprawy bra­
ku odpowiedniego sprzętu, co 
odbija się szczególnie w pracy 
florecistów i szpadzistów. Prze­
de wszystkim aparaty floretowe. 
W turnieju klasyfikacyjnym, 
tak u mężczyzn jak i u kobiet 
florety elektryczne wprowadzo­
no dopiero do finałów. Nagłe 
przejście od broni zwykłej do 
elektrycznej odbiło się na pozio­
mie, zwłaszcza u kobiet. Flo­
reciści mieli za to poważne za­
strzeżenia do werdyktów, szcze­
gólnie w półfinałach. wielu za­
wodników głośno wyrażało swo­
je rozgoryczenie.

Sprawa jak najszybszego 
sprowadzenia lub podjęcia pro­
dukcji krajowej, aparatów flo­
retowych urosła do jednego z 
najważniejszych problemów na­
szej szermierki. Dziś już nigdzie 
na świecie nie walczy się prze­
starzałą bronią, tylko u nas 
floret elektryczny jest raryta-
sem, udzielanym skąpych
ilościach i tylko „od wielkiego 
dzwonu". Z bronią sytuacja tak­
że nie wygląda różowo, jest jej 
za mało i w zbyt skromnym 
wyborze, bardzo często się psu­
je, kontakty wzajemnie do sie­
bie nie pasują... W obu broniach 
mamy wiele utalentowanych za­
wodników i naprawdę są szan­
se dowojowania się poważnych 
międzynarodowych sukcesów. 
Nic tracimy nadziei, że nowy 
zarząd PZS potrafi się uporać 
z tym bardzo poważnym pvo-
blemem, w 
kim czasie.

DLACZEGO
Jeszcze na

stosunkowo szyb-

W 8 MIASTACH? 
marginesie tumie-

Nr 180 Warszawa 11.XI.1958 r.

Wielokrotny mistrz Polski w szpadzie, Wojciech Rydz, znowu 
w dużej formie. Zajął on w pięknym stylu pierwsze miejsce na 
gliwickim turnieju, przysparzając chwały swemu klubowi Gór­
nikowi Katowice. Górnicy odnieśli zwycięstwa we wszystkich

czterech broniach
Fot. „PS” — E. Warmiński

Jędrzejewski - bokser bez tudów

Już... dziesięciu bokserów
mamy w reprezentacji

.MTIE jest prawdą jakoby boks 
stracił cokolwiek na popu­

larności, jakoby dal się wy­
przedzić innym dyscyplinom 
sportu i zszedł na drugi plan. 
Mogliśmy się o tym przekonać 
we Wrocławiu, który jeszcze 
długo nie będzie mógł wybaczyć 
organizatorom meczu Polska — 
Węgry, iż tak poważnie ograni­
czyli ilość kart wstępu. Świad­
czy o tym także inny fakt. W 
poniedziałek około południa nic 
można było w Warszawie do­
stać „Przeglądu Sportowego" 
w żadnym kiosku ulicznym na 
trasie Dworzec Główny — 
MDM. Okazało się. że niedoce­
niamy szlachetnej sztuki samo­
obrony i nie wierzymy, iż ga-

nasz boks odniósł znów 
wartościowe zwycięstwa.

dwa !

BOKS JUŻ DOBRY?
Wracając z Wrocławia, spot­

kałem na dworcu Janosa Ke- 
vey a, który akurat przyjechał 
z turnieju klasyfikacyjnego sza­
blistów, który odbył się w Ka­
towicach.

— No co; boks już dobra? —r 
zapytał Kevey.

Takie pytanie zadają zapewne 
liczni zwolennicy tej dyscypli­
ny.

Czy z naszym boksem już jest 
z powrotem dobrze?

Cudów nic ma. W ciągu kil-

Guziński niestety nie jest od 
powłednim reprezentantem w 
tej wadze. Jak już pi;al™ " 
poniedziałek do pólśrednie, du 
si on wagę i traci wiele z

.YY- ja'k’tni dysponuje. Oczy­
wiście nie możaia zmuszać Gu" 
zinskiego. by cale życie glod/. 

i wał, poświęcając się dla renre- 
I zentacji. H
I Należy się natomiast cieszyć 
I iz w pewnym sensie uzupelru- 
j hsmy inne luki w drużj-nie

kunastu dni wszystko nie mo- i

zawodnika na miejscu przez 
cztery dni trwania turnieju nie 
będzie konieczne. Pewną zwyż­
kę kosztów zniwelują z pewno­
ścią korzyści organizacyjne, 
a przede wszystkim szkolenio­
we.

DOSTAŁ... BUDZIK

z jednodniowym opóźnieniem. 
Przybył na miejsce za późno 
by walczyć w turnieju, stoczył 
jednak kilka walk pokazowych, 
za co otrzymał zresztą upomi­
nek. Podczas rozdawania nagród
o rgam izat orzy wręczył i Woy-

Zamieszanie niespodziane
przegrupowania, szczególnie w 
szpadzie, jakie obserwowaliśmy 
w ostatnim turnieju, nie były 
zjawiskiem przypadkowym. Kil­
ku zawodników przyjechało na 
Śląsk niemal bez przygotowania

ju. Poza sprzętem, poważnym 
mankamentem imprezy, było 
rozbicie na dwa miasta Igli 
wiczanie pobili zresztą organi­
zacyjnie kolegów z Katowic o 
kilka „trafień"). Rozbicie po­
drożyło nieco imprezę, uniemoż­
liwiło obserwowanie całego tur­
nieju wielu zainteresowanym i 
zmusiło uczestników do bez­
ustannych przejazdów. Na przy­
szłość będziemy postulowali or­
ganizowanie czterodniowego tur­
nieju w jednym miejseu, tak 
by każda broń dysponowała od­
dzielnym dniem. Turniej, czy 
mistrzostwa będą wówczas prze­
biegały bardziej sprężyście, a 
wszyscy zainteresowani fachow­
cy i szkoleniowcy będą mieli 
możność obserwacji każdego za-
wodnika, cz.y zawodniczki.
wentualny argument 
wielkich kosztach nie

o
. E- 
zbyt

wy trzy-
muje już krytyki, gdyż obser­
wujemy coraz większą specja-
lizację zawodników danej
broni i przebywanie jednego

bądź ze względu na zajęcia
szkolne, bądź z p-wodu wszel­
kiego rodzaju dolegliwości. Stąd 
zaskakujące porażki trójki „Ty­
grysów" Wojciechowskiego, Glo­
sa i Gonsiora w szpadzie, czy 
Szrejdera i Skrudlika we flo­
recie. Nie oznacza to bjmaj- 
mniej schyłku ich formy, tak 
jak drugie miejsca lekkoducha 
Pawłowskiego w szabli nie prze­
sunęło go jeszcze w dół tabeli 
najlepszych. Awans i nadspo­
dziewanie dobre wyniki korzy­
stających z „ułomności" swych 
przeciwników Strzałki w szpa­
dzie, czy Sobola w szabli, tylko 
dobrze świadczą o ich syste­
mie nerwowym i o nie oba­
wianiu się nazwisk.

Przy okazji prostujemy trzy blę- 
d.v nied ielnego sprawozdania pow- 
s.ale wskutek słabego odbioru te- 
Ic runicznego: oczywiście to, ze de­
biutancka trema osłabiła nieco bo- 
Jowość Parulsklego i Różyckiego 
w finale floretu, nie umniejsza ich 
życlnwego sukcesu (było że umniej­
sza), w szpadzie nie było przewi­
dzianego a przedziwne zamieszanie 
wreszcie nikt nie zna szpadzisty 
Walczyńskiego, wszyscy natomiast 
wiedza kto to jest Wąrdzyński. Za 
błędy przepraszamy.

Na zakończenie ciekawostka 
z pobytu Witolda Woydy na 
dorocznym tunnieju floretowym
juniorów Duisburgu. Jak
zwykle opóźniły się sprawy 
paszportowe i Woyda wyjechał

01 ^“nsm<sJi Igrzysk Zimowych z 
a z ,za Pośrednictwem bczpo- 
X średniego kabla do Paryża i 
Jt następnie retransmisji przez W 
X Eurowizję. Zawody w Squaw @ 
A Valley będą się rozpoczynały o ® 
Sgodz. 3 rano czasu amerykan- © 

skiego, a więc o B-tej czasu ®
_ środkowo europejskiego. Urno-" 
X żliwilohy to oglądanie Igrzysk 
g wszystkim pracującym.
® , .;-Amerykanin Robert Legge, 
o który przepłynął niedawno Ka- 

nal Panam&ki (35 km), muMał 
0 uiscic opłatę w wysokości 1 do- 
@ lara. Jest to taryfa dla zała- 
a dunków ważących do ■ 1 tony. 
K ««w słynnym almanachu to- 
g warzysknn „who is who” (kto ęa 

jest kto) przy nazwisku egip-
g skicgo premiera Nassera figu- a 
g ruje jako hobby: sport.
0 .—Pewten sędzia piłkarski z 0 
A Anglii, chcąc skonstatować ile © 
X kilometrów musi przebiec © 
» przeciętny sędzia na meczu pił- 0 
X karskim, pełnił swą funkcję ,w © 
X ciągu 90 minut z krokomie- 
X rzem. Krokomierz wykazał... 0 
X 18 km.
ai ...w związku z otwarciem § 

pięknego łyżwiarskiego stadio- 0 
0 nu w Garmisch Partenkirchcn P 

(NRF) powiększono pojemność @ 
$ lokalnego Kasyna i... okolicz- <5 
q nych klinik chirurgicznych. O

...pani Louis, żona słynnego 
boksera Joe Louisa, zażądała 
rozwodu, ponieważ jej małżo­
nek nie chce mieć potomstwa.

... celem zmniejszenia nie­
bezpieczeństwa, grożącego u- 

1 czestnikom wyścigów samo­
chodowych, Związek Automo­
bilowy postanowił ograniczyć 
pojemność silników dla klasy 
I do 1500 ccm (dotychczas — 
2,5 litra). Minimalna pojem- 

[ność dla tej kategorii wozów 
'wynosi 1300 ccm.

Piękny atak Wojciecha Zabłockiego w walce z Jerzym Pawłowskim w finale katowickiego 
turnieju. Była to najlepsza wałka Zabłockiego, zakończona jego zwycięstwem 5:1. Niestety, 

w pozostałych spotkaniach „Kajtek" nie błyszczał
T Fot. „PS” — E. Warmiński

dzie... budzik, żeby się więcej 
nie spóźniał.

Lech Cergo-wski

» ... francuski dziennik spor- 
gtowy „L'Equipe” zainicjował 
^specjalny rodzaj opieki nad za- 
żtwodnikanii olimpijskimi, nie 
Xmajgcyml możliwości odpo- 
gwlcdniego treningu ze wzglę- 
Sdu na zajęcia zawodowe. Za- 
gangażowal on do pracy w swej 
gzecerni znanego biegacza pol- 
gśkiego pochodzenia, Micheła 
JJJazy. Jazy będzie miał okazję 
Wyuczenia się zawodu i Jedno- 
zcześnle będzie korzystał ze 
Wszelkich ułatwień w treningu, 
^startach itp.

© PARYŻ, w uzupełnieniu krótkiej 
0 wiadomości o wyniku meczu Frań 
© cja — wiochy, podajemy najwaź 
© niejsze szczegóły tego ciekawego 
0 spotkania.
© Francuzi mają ostatnio szczęście 
© do wyniku .remisowego 2:2. Przed 
© dwoma tygodniami mecz Francja 
g — NRF zakończył się takim wy- 
g nikiem, w niedziele Ich pierwsza 
g reprezentacja zremisowała 2:2 z 
w Włochami. Mecz ten został rozegra- 
w ny przy pięknej pogodzie wobec S5 
g tys. widz.ów na stadionie Cołombes 
S w Paryżu.

gpanieą

wą. że żadna. z drużyn nie jest w 
stanie Jej nadrobić. Oto niedzielne
wyniki: 
Elnheit

Vorwarts Jena
Dynamo 0:0,- Fortschritl

— Turbine 0:0, Aktivist — Lokomo- 
livc 2:1. Hotatlon Lipsk — Zwlckau 
2:2. Babelsbcrg — Chemie 5:0.

q Pierwsza połowa upłynęła pod 
n znakiem wyraźnej przewagi druży- 
0 ny francuskiej, w 1S min. lewo- 
m skrzydłowy Vincent zdobył pierw 
ra szą bramkę dla swych barw, a pó- 
q tem napastnicy francuscy oddali 
m jeszcze dużo groźnych strzałów na 
O bramko Buffona. Po zinlśnie pól 
0 role się zmieniły 1 teraz .górowali 
ra piłkarze „squadra azziirl"."

.. © .Wspaniale zadebiutował ,w. druży-
tÓ9^99»99999^99999G0nlB w,octl 18-letn‘ środkowy na-

pastnlk Nicole. Po przerwie byl on 
jednym z najlepszych zawodników 
na boisku i zdobył dwie bramki « 
5? 1 64 min. Na pięć minut przed

BOLONIA. Wobec 25 tys. widzów 
odbyło się tu międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie reprezentacji 
młodzieżowych wioch i Bułgarii 
(do 23 lat). Zwyciężyli Włosi 2U 
(0:0).

LONDYN. Przebywająca na tour.
nee w Wielkiej Brytanii piłkarsko 

-----.......------- . Afrykireprezentacja Południowej

zakończeniem spotkania 
rze zdobyli wyrównanie 
lu Fontalne. ■>

gospoda 
ze strza-

doznaia 
przegrali

Ulewnej uu.oór,. Goście 
z Pcterborough United

kolejnej porażki.

BERLIN. Mistrzem . ligi _____ ....
stal 'zespól Vorwlirts Berlin mimo

NRD zo-
że rozgrywki nie sa jeszcze defi­
nitywnie zakończone. VorwSrts 
zdobył już taką przewagę punkto-

LONDYN. Rozegrane w Shrewśbu- 
ry spotkania piłkarskie reprezen­
tacji amatorskich Anuli! 1 Wali: 
zakończyło się wynikiem nleroz 
strzygnlętym 0:0.

WIERZMY W DAMPCA II
;ło się zmienić jak za dotknię- 'zeta ze sprawozdaniem oowser- i ■ ...... J“" .^^am^ki powinien w ciągu

skini z meczu międzypaństwo- I “cm ro,zdzkl «arodziejskiej. | kilku miesięcy odzyskać daw^ 
wego idzie jak woda. Jeszcze tez we Wrocławiu nie [klasę, a raczej osiągnąć jC5zrZe

J | byliśmy zupełnie zadowoleni z । wyzszy poziom, niż w roku 1957
naszej drużyny, ale już mogliś- j Świetnym uzupełnieniem druży^ 

1 my stwierdzić, iz rzetelna, su- ny jest Dampc II. PrZez dluEi 
mienna praca na zgrupowaniu | okres czasu nie wierzono w tą.

zeta ze sprawozdaniem bokser-

Autor sprawozdania z meczu
Polska — Węgry wcale się jed­
nak nie cieszył z tego, iż ga- |
zeta została rozkupiona, ponie- i da,je owoce. Zapewne drużyna 
waż niektórzy Czytelnicy nio- | ■wrocławska na krajowym rin-
gliby pomyśleć, że oszalał przed ' gu w taklej formie, jaką zade- 
nadaniem sprawozdania. monstrowaia, nie przegrałaby i

Przy ocenie Adamskiego Czy-
telnik czyta ni mniej, ni wię­
cej: „Występujący w wadze 
piórkowej Adamski ma duże 
zaległości i nie wytrzymuje 
jeszcze trzech rund. Walkę z 
Dubowsky‘m przegra! i daleko 
mu do formy z roku 195*...“.

Nieprawda. Adamski walki 
nie przegrał, choć daleko mu 
rzeczywiście do formy z roku 
1957.

Na linii telefonicznej Wrocław 
— Warszawa musialy powstać 
jakieś gwałtowne zaburzenia, 
które tak złośliwie wypaczyły 
bardzo prosty i logiczny tekst 
brzmiący następująco:

„Występujący w wadze piór­
kowej redivivus Adamski ma 
duże zaległości,, nie wytrzymuje 
trzech rund. Wprawdzie walkę 
z Dubovsky‘m wygrał, ale da­
leko mu do formy z roku 1957".

żadnym europejskim przeciw­
nikiem.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Musimy znów wygrywać bez­
apelacyjnie, musimy zwycię­
stwo łączyć z wysokim kun­
sztem. Sam fakt wygrania nie 
przynosi pełnego zadowolenia, 
jeśli to zwycięstwo nie ma kla­
sy, jeśli jest wymęczone lub od- 
niesione w rozmiarach niezado­
walających.

Zwycięstwo nad Węgrami by­
ło odniesione właśnie w grani­
cach, jakie sobie zaplanowaliś­
my. Mogło wypaść jeszcze efek­
towniej. gdyby Grudnia zastąpił 
Paździor. Ale już nic ponad 
18:2. Do kółka było niemożliwe.

LUKA 
NIE DO UZUPEŁNIENIA

Mamy lukę w- wadze półśred- 
niej, której w żaden sposób, nieNo. ale trudno, to są rafy, na ■ 

które każdy reporter nadziewa i można uzupełnić. Można śmia- 
się od czasu do czasu. Grunt, iż I lo powiedzieć, iż do meczu mię-

Gru 'zień, choć przegrał z najlepszym bokserem węgierskim Kelłnerem, stoczył porywającą
walkę Fot. „PS" — M. Szymkówski

0

KTO ZWYCIĘŻY
w tej rywalizacji?

Do 1 grudnia br. Międzyna­
rodowy Komitet Olimpijski 
musi otrzymać zgłoszenia miast, 
starających się o przyznanie 
im organizacji Igrzysk Olim­
pijskich w '1964 r. Do tej pory 
wiadomo, że starania o otrzy­
manie prawa organizacji Let-
niej Olimpiady 1964
wszczęły trzy miasta — De­
troit, Tokio i Wiedeń. Kto w tej
rywalizacji zwycięży oto
pytanie, nad którym zastana­
wiają się obecnie działacze mię­
dzynarodowego ruchu sporto­
wego.

Tokio ma w zapasie jeden 
ważki argument. Oto w stolicy 
Japonii miały się odbyć Igrzy­
ska Olimpijskie w 1944 r. Na

gatszych miast świata, słynne 
z przemysłu samochodowego, 
trzymilionowe Detroit jest w 
stanie poczynić wszystkie inwe­
stycje, których będą wymagali 
przedstawiciele MKO1.

Najuboższym miastem z tej 
trójki jest Wiedeń. Mimo tn 
Austriacy z wiarą, w powodze­
nie rozpoczęli działalności. Wy­
dana została już 100-stronicowa 
broszura, agitująca za przyzna 
niem Wiedniowi Olimpiady w

w 1964 r. Wiedeńscy działacze 
zwracają uwagę na fakt, że ich 
miasto ma najlepsze położenie 
geograficzne i klimat. Wiedeń 
posiada także wiele urządzeń 
sportowych, które z powodze­
niem, bez żadnych prac adapta­
cyjnych, nadają się jako obiek­
ty do przeprowadzeńia zawo­
dów olimpijskich. Największym 
z nich jest stadion piłkarski, 
który może pomieścić 100 tys. 
widziów.

przeszkodzie stanęła jednak
wojna. Działacze japońscy, sta­
rając się o przyznanie im orga­
nizacji Olimpiady, przypomina­
ją o tym MKO1.

Warto też dodać, że w br. w 
Tokio obradował Kongres 
MKO1 i przy tej okazji przed­
stawiciele Japonii nawiązali z 
działaczami MKO1 wiele kon­
taktów. W br. w Tokio odbyła 
się także wielka impreza — Ig­
rzyska Azjatyckie. Zdaniem ob­
serwatorów organizatorzy wy­
wiązali się ze- swego zadania 
na piątkę. A więc Tokio należy 
do jednego z najpoważniejszych 
kandydatów.

■ Amerykanie będą organizato­
rami Igrzysk Zimowych w 1960 
roku i wydawać by się mogło, 
że przyznanie organizacji dwócn 
kolejno Olimpiad jednemu pań­
stwu byłoby niesprawiedliwe. 
Detroit ma jednŁk argument, 
któremu trudno coś przeclwsta. 
wić — dolary. Jedno z najbo-

lent reprezentanta Wybrzeża 
twierdzono, iż nic nadaje się on 
do drużyny. Teraz opinie ule­
gły poważnej zmianie, a 
Dampc II, wciągnięty w wielki 
wir przygotowań do mistrzostw 
Europy i do Olimpiady, może 
zgotować piękną niespodziankę.

Pełne uznanie zdobrl także 
Jędrzejewski. Nie jest on 
wprawdzie kandydatem na mi­
strza świata, choć w tej wa­
dze nic nie wiadomo, ale jest 
pięściarzem, który przegrać mo­
że tylko z przeciwnikiem znacz-
nie lepszym od siebie. Z rów­
nym, albo nieco gorszym na pew­
no wygra. Jędrzejewski nie jest 
podszyły tchórzem, nie ma 
kompleksów. Dla niego walka 
ma jednoznaczny charakter. 
Trzeba wygrać zasobem sil i u- 
miejętności. jakie się posiada. 
O tchórzeniu, o oszczędzaniu 
się nie ma mowy.

CZY WŁADZIO SIĘ NAUCZY?
Wprawdzie sposób boksowa­

nia Jędrzejewskiego jest bardzo 
wyczerpujący, nieekonomiczny, 
ale skuteczny. Wierzymy, ii 
Władzio z Łabęd będzie robił 
dalsze postępy, że się jeszcze 
wiele nauczy i będziemy o nim 
mogli jeszcze pisać, iż byl naj­
lepszym pięściarzem wagi cięż­
kiej w historii naszego pięśnar- 
stwa. W tej chudli można o nim 
powiedzieć, że jest najbardziej 
pewnym reprezentantem wagi 
ciężkiej ze wszystkich, jakich 
dotychczas posiadaliśmy.

Wypada się cieszyć, iż ludzie 
odpowiedzialni za szkolenie w 
PZB szybko wyciągnęli wnios­
ki,? ostatnich miesięcy i przy­
stąpili ochoczo i z zapałem do 
wzmacniania nieco zachwianej 
pozycji naszego boksu.

Mają oni kłopoty, bo na rea­
lizację planów nie za usze wy­
starczają środki finansowe, ale 
można się spodziewać, iż są to 
sprawy do rozwiązania.

Jakie będą efekty tej odno- 
wicielskiej pracy, będziemy się 
mogli przekonać po mistrzo­
stwach Europy w boksie, bo­
wiem wyniki meczów między­
państwowych bywają złudne, i 
tego rodzaju występów nie na­
leży nigdy traktować jako 
sprawdzianów absolutnych.

Jerzy Zmarzlik

Delegacja PZMot
wyjechała
na Kongres FIM

W niedzielę udali się do Londr- 
nu na Jesienny Kongres FIM (Mię­
dzynarodowej Federacji Motocyklo­
wej) ■ delegaci Polskiego Związku 
Motorowego inż. Zenon Sokołowski 

i inż. Władysław Pietrzak.
Jesienny Kongres FIM zadecydu­

je m. iu. o miejscu pi zeprow aaze- 
nia przyszłorocznej sześeiodniowki. 
Regulaminowo prawo orgamzowa’ 
nia tej imprezy zdobyli w Garmis-n 
Partenkirchen Czechoslowacy. Jed­
nakże poważne apetyty na 
Days" maja także Włosi 1 A s '':‘ 
Cy. Ponieważ na przestrzeni ostat­
nich czterech lat organizatorami 
Sześeiodniowki byli wyłącznie M 
cy i Czechosłowacy. istnieje moż­
liwość powierzenia tej imprezy 
przez' Kongres FIM, wyiatkouo 
wbrew regulaminowi. Jednemu 
ubiegających sie o nia państw.

W roku bieżącym Jesienny 
gress FIM połączony test z otwar­
ciem wielkiego, międzynarodowego 

salonu motocyklowego.

TENISIŚCI W KOLCACH

At A rozgrywanych ostatnio w 
i ’ Australii mistrzostwach teni­
sowych była najieps-a pogoda. 
W pewnej chwili Cooper pośliznął 
się na mokrym korcie i upadt 
Mistrz Wimbledonu poprosił więc 
sędziego o zezwolenie włożenia 
pantofli z kolcami. Sędzia odmó­
wił. W przerwie spotkania Cooper 
uzgodnił ze swym przeciwnikiem 
Andersonem, że nie wyjdą na 
kort, jeśli nie uzyskają zezwolenia
na 
by

smtanę obuwia. Wobec gro:
,strajku" Teniso-

wego Związku Qucenslandu odwo­
łał sędziego, zasiadł sam na jego 
mieseu i gra potoczyła się datej. 
Obaj przeciwnicy stanęli na kor­
cie w pantoflach opatrzonych lek­
koatletycznymi kocami.

WSTĘP DO HALI OD 1S LAT

IZ 1EROWNICTWO międzynarodo- 
I» wego boksu amatorskiego, po­
wierzając zorganizowanie mist­
rzostw Europy Lucernie (Szwaj­
caria), zapomniało, ie w Szwajcarii 
obowiązuje prawo wzbraniające 
młodzieży poniżej 18 lat wstępu

na imprezy pięściarskie. Ponieważ 
organizatorzy mistrzostw liczyli, 
ie gorsze miejsca zapełnią mło­
dzieżą w wieku szkolnym, będą 
zmuszeni do podjęcia specjalnych 
krokow celem zawieszenia na 
okres mistrzostw drakońskiego 
przepisu.
NAJDROŻSZY SPORT NA ŚWIĘ­

CIE

Dziennik L’Equipe ’ 'oblieta 
koszty, jakie ponieść musi bok­

ser, który przechodzi na zawo- 
dostwo. stwierdzając, ie prze­
kraczają one wieiokroć początkowe 
wpływy z meczów. Oto rachunek 
jaki musi r a piacie debiutant bok­
su zawodowego, zanim jeszcze sta­
nie na ringu.

Licencja związkowa — TtSO fran­
ków. badania lekarskie (Obowiąz­
kowe) — radiologiczne SODO fr., 
oflalmołoglczne isoo fK, suspenso­
rium 6500 fr.. kask- treningowy 
5500 fr., obuwia — 5000 fr.. ręka­
wice. bokserskie — 5060 fr., lekkie 
rękawice do worka — 3300 fr„ 
szlafrok sngą, 3 nary bandaży, — 
600 fr„ 3 ochraniacze', szczęk — 
1300 fr.. 1 para slipów — 530 fr., 
1 para spodenek satynowych 0301

fr. Razem SIMO fr.. P°dc'a’!l^. 
za pierwsze występy P,a-! j S , 
biUtańtowi od 10-12.006 
Innymi słowy musi 
ss walk, zanim mu się -orno. B 
zują koszty ekwipunku, badan 
licencji.
ANGLICY REZYGNUJĄ Z NOC- 

NYCH MECZOM
FREKWENCJĄ na w 
u karskich _ przy s™e''8 

trycznym, które stały ' ” 
sobotnią tradyefa, -ma a a 
gwałtownie, ■ że kierownicy 
bów piłkarskich postan° J‘ t 
zygnować z .mocnych impre- 
grać w piłkę tu sobp1? K„. 
niu Jednym z wów tej decyzji jest pr.e o 
ie zarówno męiczy-nam doga 
bardziej popołudniowa pora P 
nieważ u> ten
Się od -Okupachswym małżonkom pr-y - 
i ewentualnie PIW ^'hgru rak czór wolny na pójście do b"r 'f g. 
i kobietom które chętnie) r'^. 
nują z towarzystwa myi 
tów po południu oftifcCit 
rem.


